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Walne Zgromadzeń e
OzlonKśw Związku Metalowców

nie się dinia 8 maija 1932 r. o gocL. 10 ramo 
z następującym porządkiem dziennym- 

l )  Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 
, zgromadzenia;
*) Sprawozdanie Zarządu; '
. Sprawozdanie kasowe;

1 Udr sienie absolutorjum ustępującemu Zn- 
i  sadowi;
Wybór nowego Zarządu;

“) Wnioski.
^Wî izeik R b otiuków Przemysłu MeMcrwego 

w  Poliso*
§ , Oddział 27. —  Lw ów  I.
, W. Krupa Przew.: M.

alne Zgromadzenie
Piekarni Robotniczej .,Młotu

^ ^ P p ttL ie ln i z  ogr. oop. w ZłAMAJRSTYNOWIE 
2łe się dnia IS mola 1932 r. o eotk. 10 rtmo w lo­

kalu pray uL Sykstuskiej 31 11 p.
1) n  z  następującym porządkiem dziennym:

'“•oczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgro-
3) ^dizenna:
Śj R^ąwozdaoie Dyrekcji I Rady Naazcczej;

^n iosek  i  pow zięcie p ierw szej uchwały co do roz-
4) W  - ' Pkw idacji S p ó łd z ie ln i;;1 
-i ,y . Vbór likwMiattoi ów ;
ty v hiffite.

* j  ty,[J,'.z ’’e braku kompletu odbędzie się o godz. 1.1-tej 
lia ilos Ł' u brngie W alne Zgrom adzenie bez względu 
M ą  ^ b e ę n y c h  członków a uch w ały  n.a nim pow zięte

błot obowiązującą.
Rada Nadzorcza.

Co fest i iajwaiiiH§ze?
( Ko i es pondem ja własna)

Warszawa, 5 maja
Na n-o wyższe zapytanie otrzyma się, bez 

pizesady, jednomyślną odpowiedź: sprawy go­
spodarcze. I wszyscy rmk li>y rację. Cóż bo­
wiem jest dziś tematem ogólnych rozmów, je­
żeli nie bieda, deficyt państw owy, bezrobocie, 
zamykanie warsztatów pracy, konucuiroy i sa 
mdbójstwa z nędzy? Nilkt dzfc już nie wierzy; 
że są to zjawilska -przemijaaąóe,' ze :<ptrżenienie 
dziś jtutrto Skończy się, że —  specjalnie co dó 
Potoki — n'!ezadtogo „odie, wierny “ się od pize- 
silenia światowego i staniemy się wyspą szcz,; 
śkwości. Zbyt długu przesilenie trwa; zibyti sil­
nie daje się wszystkim we znaka i —  co naj­
ważniejsze —  nic się nie robi; aby spowodo­
wać zmianę. Bo te wszystkie, narady, konfe­
rencje, planowane Rady to aabo do niczego nie 
prnwauzą ailbc są w najlepszym razie muzyką 
przyszłości, niewiadomo z jakim wynikiem, a 
tu czekać nie można.

Są Jednak u nuis ludiz-ie którzy widzą vważ­
niejsze niż położenie gospodarcze sprawy i 
tym innym poświęcają całą swa uwagę i swą 
nieog-dniezioma ■ potęgę. Postępuje się tu ,w 
myśl przysłowiu, że kiir należy klinem w yb i­
jać; że przedewszystkiem trzeba odwrocie u- 
wagę od trapiącej choroby, aby o niej zapo­
mnieć. Jest to postępowanie wedle reguły w io­
skowej, w myśl której lobł się dywersję dła 
odwrócenia uwagi nieprzyjaciela od zamierzo-, 
nego punknu nderzema, aby go zaskoczyć i tern 
łatwiej go pobić.
• Taką dywersją stała się u nas ostatnio po­

lityka zagraniczna. Wiadomo, że jest to ulubio­
na gra wszystkich dyktatorów: zaprzątnąć u- 
mysły wielkiemi zagadnieniami „narodowe- 
mi“ , aby odwrócić uwagę od spraw codzien­
nych. la k  robi Mussolini, który dla zatarcia 
wrażenia dwumiłjerdowegc deficytu i miliono­
wego bezrobocia ciągle wysuwa kwestję wiel­
kości W łoch: ciągle ma na ustach konieczność 
zajęcia należnego im stanowiska w konstelacji 
międzynarodowej itd. Tosamo zjawisko obser­
wuje się teraz u nas.

Z kimkolwiek teraz u nas się mówi,, od ka 
żdego słyszy się, że przygotowują się wielkie 
rzeczy. Deficyt 200 -milionowy za rok ubiegły 
i jeszcze większy ,w bieżącym? To  głupstwo, 
o którem me warto mówić; mamy przecież 
rezerwy, możliwość pożyczki w Banku Pol­
skim, , nadzieję na przedłużenie moratorium 
Hoovera Itd Mizeria gospodarcza? Jak os mi­
mo to żyjemy, a jeżeli odniesiemy sukcesy na 
niwie międzynarodowej, zasypią nas pożycz­
kami i wszystko znowu zakwitnie. Grunt, na 
którym wszysikie te i inne „cudu“ . mają na­
stąpić, przygotowano już częściowo podczas 
pobytu w Rumiuinji, a uzupełnienia dokonano 
w rozmowach z pp. Zaleskim, *■ Patkiem. 
Becikiem itd. — samymi „asami1' dymlorniatycz • 
nem,i w talji, którą tasuje wiadoma ręka.

Tam, gdzie decydują o naszych losaon, po­
kutuje ciągle wspomnienie 1920 roku j to z 
pierwszych jego miesięcy, kiedy nasze woj­
ska były  w Kijowie, nie miesięcy różniejszych, 
kiedy wojska rosyjskie by ły  pod Warszawą, 
.bm  wydaje się. że* największe niebezpieczeń­

stwo grotz-i nie od zachocn, że nie burptanz 
jest dla nas sprawą żywotną a obrona pod­
stawy naszej niezawMośoi państwowej po­
przez traktat wersalski najważniejsea; ale, 
sprawa Bessa-aoja jako tai, która może siać 
się punktem wyjścia dk. polityki dywersyjnej.
I w dodatki: dajt się ao zrozumiern, że ta 
'polityka uniezależnia nas od „n iew dzięczn i1' 
Francji, przysparzając nam przyjaźń wietoejj 
Anglii jako tej, która pod obecnem"" rządami 
leonserwatywneitii chętnie widziałaby i popad­
łaby caką dywersję; przeciw sowie tom 
. tfataj w stolicy Lidzie już zrezygnowali z 
jakiegoś wysiłku sfer miarodajnycih na noim 
gospodarczeir W klzą bowiem, że w. tych sfe­
rach, jeżeli wogófle cos się robi, to na opak, 
przystępując np, do osiągnięcia zmiany >rzcs* 
politykę, w ‘której kwestia osóib gna decydują­
cą rolę. Jedni uważaj? Bartla za jedynie mo­
żliwego; drudży twierdzą, że i bez niego 
wśród pułkowników . znajdą, się odpowiednie 
głowy; a tymczasem rozpuszcza się pogłoski, 
że —  nic się nie zmieni. CL, którzy dzierżą 
władzę, mają wygodny punkt widzenia: Józef 
Piłsudski traktuje sprawy gospodarcze obtr 
jęmiie względnie do nich się nie wtrąca, a ’i  a ■ 
tern n.ebczp iecz e ństwio nie musi być tak wiel­
kie. Wedle tej koncepcji dla mcii najważniej- 
czem jest utrzymanie taK wygoanegc i óooho- 
dóweigo dla nich obecnego stanu.

Opirjn si| nic dore 
ktowzią^apówkiad Kreugera

Jak nas informuj:!,' usilne zabiegi, ażeby nazwi­
ska dziewięciu dygu Parzy, przekupionych pizcz 
Kreugera me zostały ogłosizone, pooobno zostały 
uwieńuzont pomyślnym skutkiem. Jeśli informa­
cja ta jest ścisła, opmja publiczno nic dowie są 
nazwisk tych łapowników.

\xXxxx)QGOOQoooooaxooooooooooooaoooa

Uus odnowie przedmie 
na maj

ooooooocxxxxxxxx> jooooooooooorctxxxxx:

Jaskrawa ilustracja kryzysu
POLICJANT, KTÓRY KRADŁ

Przed sądem w Rzeszowie odpowiadał starszj 
posterunkowy policji Franciszek Szymański, o- 
skarzony o systematyczne popełnianie kradzieży. 
Sąd sieaza1 Szymahsk.ego na 3 i pół roku więzie­
nia. Na rozprawie oskarżony tłumaczył się, że 
toadł z .powodu kryzysu, gdyż pobory jakie otrzy 
mywał nie starczyły7 na utrzymanie rodziny7, zło­
żonej z sześciu osób. ;

DługoU ldi pi-zykrawacz firmy J. GA GA TEK

S T A N I S Ł A W  W A i lC N / a
z pracownikiem firm;: H. BLATT

r .  W Y S Z O G S C O D T K m
mają z^szczjl zaw.adomie P. T. Klijentelę, że otworzyli

ZAKŁAD KRAWIECKI przy ul. Zw ierzynieckie j 7 (p ą rte r)
(drugi aom za kinem Świt).
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(tawłuCjyą14 dla "ych, którzy juz od para 
miesięcy pii»^z»wiad.ają opadek dolana; Ameryka 
świadomie *chi im£La ij* pi^ez j^udwójny kroi. -—
1 ŁJta o1 rtuzemk. rotomej wurtoś. i aonara o 34% d 
przeć wyorukowamie 9 miń jardów nowym bankno­
tów, TaŁLe dwie uchwały zapadły w Libie repre­
zentantów i to udimzymią wiięlwizośeâ  290: W). Jest 
waęc petowa inflacja, ndecn drż, wszyscy, którzy 
mają dolary.

Z jakiego źródl* wynikły te uchwały, którym 
jeszcze daneko do ktainia się otbciwdązując  ̂ ustawą? 
Oto rautem jest. że ska nabywcze dodam jest obec­
nie o 34% większa iiiż w  1926.

Drugim jLkteau jeat, że stan fiuairaOwy w,ieL- 
kóieij x^publ'iM jest uiężki; defikyit w kobcŁ^ym 
saę na l-gć> Upoa rolka budlzejowym omwazają na
2 i pół mdjarda dolarów; a to głównie wskutek 
zmniejszenia się lochodów państwowych o jedną 
tizecią azęść Dals s /m  Ituctem jest, żo Stany Z  je­
dnoczone itracały dr to na pożyczkach europej­
skich, ostatnio wskutek krachu Kreugera oraz że 
miij&rdy pożyczek są .zsamrouuwto Łj. ahwuławo — 
chwata u wad t u m  długo — utosciągaine. Powo­
duje to ciasnotę gotówkuwą 1 stąd pragmlcnde u- 
Sujndęoia jej z«pamocą infi icji.

Zgórj tizdba i dnak zazuaczjć, ż_ uch wała Izbt 
r p-azanitantów nie jest jaszcza usfiwą i że w o- 
ibecinych warunkach możr^ wątpić, cr-.y stanie się 
iiafcawą. Senat ma być pazociwny takiej ustawa, a 
takm wedle uStatnun dumejień preż. Hoover jest 
zdecydowany zaiozyd we ltVeto“. ue sam fakt 
próby przeprowadzenia takich głąb k o  w Ayide 
gospodarcze sięgających zmian wskakuje, że uor 
nie jest w porząciku A ponieważ diolak w niektó­
rych Krajaoli jesii jakby dragą i to pewniejsze od 
własnej walutą, nic dziwnego, ze uchwała izby 
wywołała w^ędzie sitoe poi uszeniie, toiubardziej, 
źe w niektórych Krajach jutż od miesięcy uprawia 
się nagonkę na dolara bez względu na to, ie — 
juk dotychczas -r  nie było po temu f_ktycznej 
po Istawy.

Swoją ctrogą, Ameryka zbiera onccni-e vwoce 
swej egoistycznej poiMyud wobec Europy. Jej nie­
ustępliwość w apiarwi* długów ■Wojennych, jej po 
htyka celna utrudniającą eksport europejska, jej 
odmowa ^m ocy w na jkryl yczniiejszjch chwilach 
— wszyiko to trafiło w oda same z równą siłą

co w innych. To nawet aia tak nog^iego kraju nie 
jest drobnostką mieć 8, wedle, innych źróaeł 12, 
mil jonów bezrobotnych, którzy są sir acend dla Aon 
sumciji a w dodatku stają się ciężarem publicznym 
miano braku zasiłków Przykład Amgljii, która bez 
szkody dla swych stosunków wewnętrznych ode­
rwała się cd złota i zdwaluowała imita — z 4‘8a 
dolara ruńt spadł na odcoło 3‘60 — może i dla Ame­
ryki być zachętą do zrobienia podobnego kroku. 
P o w i j e  flę, że nawet 90% pokrycia w złocic tuto 
jeść wystarczaj ącem zabezpieczeniem, gdy wai-iunto 
-gospodarcze (p od k op u ją  walutę.

DLa ć wiata kapitalistycznego tam zamiar, nawet 
beta ostatecznego przeprow jdzoii-ia, inflacji i zcK- 
waauowania dolar? jest edężk4 klęską jest przy­
znaniem się do załamania się catego systemu. — 
tkWe kapitalista ma szukać bezpiecznej lokaty dla 
swego majątku., jeżeli nawet donor staje się irie- 
pi wnym? Sam frank szrwajc«rski nie jest wyslar- 
czająjCtftm źródłem do lokaty kapitałów, zresztą 
i ten frank zaczyna być przedmiotem szeptów, zły 
znak dla jego pi%szłośa.

Rtzumh się, źe wubee znaeicgo uiaczenia, jaŁle 
dolar ma w Polsce, pisma zajmują się pytaniem, 
co się standte, gdy uchwała Ifidfy stanie się pazeciież 
— mamo maiych widoków — ustawą Powiadają, 
że złotemu rnie grozi rńebuzp eczeńsrwo, pom ewaz 
Baink Polski przeszedł z pokrycia w walutach na 
pokrycie w złocie tak, żs i zdcWaiuowanie dolara 
nae pociągaac za sobą anytniego zmniejiszenia .się 
stosunku pokrycia do obiegiu banknotów. Go jed > 
mak stuuiie się z właścicielami dolarów umieszesao ■ 
nyoh czy w bankach u y  na hipotekach czj popno- 
stu w p,zy,sio\v,owycn pomzoohacm? Ca, głoszą pi­
sma sanac; yne, j  omosą auaty i to nawet stwier­
dzają z uoieohą- dobrze im tak, niechby lokowali 
swe oszczędnośeJ w złotych. A ubiiuzają te osaczę- 
onpśoi, pirawdoponobnie za nisko, na 50 mujomó'* 
dolarów.

Co będzie, dziś jeszcze powiedzieć nie można; 
peiwnem natomiast jost, że świat ma sensację nie­
zgorszą, jaką sprawiła AnigJja we wrześniu uh. r. 
Ale poŁnmo to, jak świat wtedy się nie zairaiu, 
tak i tenoz się nie zawali, gdyby dolar zeszedł © 
swego trorau Kapitał poszuka sobie imiwgo buga, 
aż i nen zostanie strącony' przez natmatay rozwój 
do nowego ustroiu bez bogow

Faszyzm — papiestwo —  a hitleryzm
Korespondent rzymski paryskiego „Le lemps" 

zaryzykował twierdzenie, że chociaż faszyści chę­
tnie wskazują na Hitlera, jako na mjibardziej 
udałego naśladowcę, czy apostoła faszyzmu wśród 
Germanów — to jednak pod pozorami wielkiego 
zadowolenia z sukcesów wyborczych hitlerow­
ców tai się i nieco niepokoju, że ruch ten zdoby­
wa w tak szybkiem tempie zawieie rozmachu, co 
może się okazać dla interesów włoskich niepożą- 
danem..

Przeciwko takiemu postawieniu kwestji wy- 
Stępuje wpływowy oxgan faszystowski wG'oirnaIe 
d‘italia“, dowodząc, że przeciwnie, Wiochy fa­
szystowskie mają p>dwójuą rację cieszyć sie z 
sukcesu hitleryzmu, albowiem zadanie, które so- 
bio ten ruch postawił — odrodzenie Niemiec — 
musi doznawać pełnej aprobaty Włoch, które 
staie ^mczytują naród niemiecki za element rów­
nowagi i za siłę, niezbędną ila politycznego i e- 
konomicznego podżwignięcia Europy.

Powlóre — ze względu na naturę faszystowską 
ruchu hitlerowskiego, która zdolną jest jak naj­
większe sympatje ze strony Włoch mu zjedny­
wać...

Informator JLe Temps“ obstaje Jednak przy 
tear, że owa „radość" nie jest wolna od do"lie 
szki obaw i powołuje się miedzy innemi na pew­
nego senatora włoskiego, który w  broszurze na 
ten lemal podnosił niebezpieczne strony niektó­
rych wszechniemieckicn dążności hitlerowców. 
Otoż ów rutor towodzi, że jego zdanie podziela 
wieli1 wybitnych faszystów, nawet ministrów, ge­
nerałów, posłów 1 Senatorów, oraz członków dó- 
mu panującego.

.,Lr Temps“ przypomina dalej, że gdy wypły­
nęła była = prawa „Auschlussu“ , t. j. połączenia 
Austiji z Niemcami, „Giornale d‘Itałia“ wyraził 
opinję, że interesy Włoch, podstawy ich wielko­
ści, zawsze zwracać się będą przeciwko takiemu 
planowi. A przecież ruch hitlerowski dąży jak 
najenergiczniej do zniesienia odrębności państwo­
wej — Austrji.-

ńzecz całe spiowadza się do tego: czy ustrój, 
który obecnie nadaje ton polityce włoskiej, uzna 
za sprawę ważniejszą: pieczę nad interesami spe-

oyflcziiiie wioski enil, czy triumf swojej ,amstyJci‘ 
— siWioSich idej, którym przypasuje waitości świa­
towe? Tu bowiem istnieje rozbieżność, której fra­
zesami przysłonić się nie da. ...... .. ( ,

Tenże cam korespondent rzymsk’- paiyskiego 
dziennika zastanawia się nad stanowiskiem W a­
tykanu W vbec  hitlerowców'. Wylania się kwestja, 
czy ,.Stolic* Apostolska" dopuści do politycznego 
zbratania pomiędzy centrom katolickierr a hitle­
rowcami.

'Jak wiadomo, dotąd Watykan pozostawiał zu­
pełną swobodę tym biskupom niemieckim, któ 
rzy po tępią1 \ punkty programu hitlei owskiego.łb- 
sprzeczne z doktryną katolicką. W  tym duchu 
występowało paru biskupów (moguncki, kołoń- 
ski, inonactoj-ni), ale i oni me potępiali stronnic­
twa Hitlerowskiego za całokształt jego działalno­
ści Z różnych wypowiedzeń się hitlerowców w y­
nikało, żc stawiają oni rasę wyżej niż religję, że 
odrzucają objawienia Starego Testamentu, ta . za. 
prze czai ą prymatowi papiesiwa, że prawią o po­
trzebie założenia kościoła narodowego itd.

Mimo to Watykan nie zwracał się przeciwko 
ruchowi hiMeiowskiemu z jakiemś generalnem 
potępieniem, chociaż mniej jaski awe wystąpienia 
w innych kraja bywały przezeń nieraz surowo 
potępiane- '  . . .

Niektórzy tbmuu-zyli to lem, ze hitlerowcy ni­
gdy nie podszywali się pod miano stronnictwa 
religijnego — nie wprowadzali nikogo w błąd; 
następnie, że jesl to partja młoda, klófa muże się 
utemperować

Korespondent „temps‘a“ zatrzymuje się dłużej 
nad wyjaśnieniom oczywiście najpewniejszem, że 
w imarę jak każde wybory wyka su ją fenomenal­
ny wzrost sił hitlerowskich, musi Watykan na- 
■bierać przeświadczenia, iż partja ta ma coraz 
wieksz szanse ujęcia w swe dłonie losow Nie­
miec. To skłania politykę papieską do obierania 
postawy wyczekującej. To wyklucza, iżby W a­
tykan zgory sprzeciwiał się zbliżeniu centrum ka­
tolickiego do hitlerowców Co najwyżej zapragnie 
pewnych gwararcyj odnośnie do ich sianowiska 
względem kościoła i rehgji.

I  m m
' JAKIE MIASTO W POLSCE WYKAZUJ* 

NAJWIĘKSZY PRZYROST LUDNOŚCI'

Statystyka odpowiada na to: Smorgonie — o^3 
przysłowiowa dziura, gdzie niegdyś tresowane, me 
dźwuediz.to i skąd niedźwiednicy rozAiadaili się P° 
całej Polsce. Toteż o człowieku mało oki^esianyD1 
ii o baiiozo prymitywnej, oomowej edukacji hD- 
wiano dawniej, że się kształcił w akademjii orno.' 
gońskiej.

'Ta sindzma akademji ndedżwedzisj znalazła » *  
w tajkum upaaKu. że w r. 1919 Uczyła 154 mier*' 
kańców zaledwie. Obecnie spis ludności dovłód» 
że z gmin, miejskich Smorgun-ie wykazuj j w osta* 
tńieań dziesuęcioicciu, ijjuooemitowo najwdękiży przy* 
xOst ludności. u  -  -

.Liczba mieszkańców wynosi tam obeonic 409t 
Jakie czymriki terdz wpływają na tó — z cyfr 9*" 
mych wywnioskować nie można

Ruch spółdzielczy
SPÓŁDZIELNIA KO LEJARZf SAMOPOMOC' 

W  NOW1M SĄCZU l*  ..
■ Kouojanae auwoJądeccj dawno już zrozmrliol"' 

jak wialkic zmaczanie dla kiasy, pracującej 
ruch spółdzielczy, dlatego też interesują się żyw® 
swoją spółdzietn’ą, czego uowodem było, iż ptży* 
byk tłumnie, na warne zebnanL, odbyió w oiuo 
16 kwaetma w sali własnego <mnni.

SpółozieLnń sama, założona w pierwszej poło- 
wie 1898 ir. rozwija się stale pomyśiinie. Człon' 
kowie jej mogą poszozycuć się poważnym dorob 
kiern. Dwie realności, 8 sklepów, pieacarnip, ma­
sarnia, wśzystki/ dostosowane do potrzeb człon­
ków , o świ toczyło sprawozdanie zanządu.

'Jak ze sprawozdania tego wynika, w r. i 931 
sprzedano towarów za zł. 1,001.531. Czystą nad­
wyżkę, w y n o s zą  A. 25.870 p dzielone *cz iścłowó 
witdłuig st atutu, częścmwic zaś dopisano czioufcan1 
jako z wrony do udziałów, jednak nie zapiomnian^ 
o organizacją/eh rwotoiczycb, wyidztolając na yff 
kuLtiUaalno-oświ ato we zł. 1.000.

Walnema zentaniu przewodniczył piezes lftdj 
naczorczej tow. Zawiła. Sprawozdanie inrieudeih 
zarządu ssłożył tow. Stachura, któ-e uzupełmiofl19 
było przez innych 'jzkmkow zarządu. ;

, Z otnrad na uwagę zasługuje ^m .ian.r gtatujj’ 
jprzy której uchwaitono uodwyżiszento udziału dy 
zŁ 30, co stawia kolejarzy now-osądecusich ru czw 
to spóudiza jlni -spożywców całej Ma^opoiski i świaid 
czy o wj^kaem wyrobieniu "oaganizacyjneiu, co 
o; baldością podkreślamy, stawiając spói-ozieinG 
,,Samopomoc" za wzói innym.

Jesteśmy pewni, że uchwalone -udziały nie af. 
staną tylko na papierze, ponieważ już więkażoś^ 
'izłonków posiada udziały poważne, i a rnożm4 
smfało powiud^eó, iż reszta zostań’® pa zez dopi®' 
a dopłaty w krótkim czasie uzupełnior a.

Jedyną bolączką „Soimopomocj “ jest spazed^2 
na kredyt. Sprawa (ta, jednali, jest przez kuarow-nk”  
rwo s^óŁdztoinii dobrze ujętia i konitrotowaiia i 
m«.je dążność do całkowitego opanowania iej 
jjowolme zmniejszanie kredytowauyich kv'Ot 
ziarząd, jak i Rada .'Nadzor-cza staraiy saę pa*^ ' 
atawić Walnemu Zebraniu w nrawdziwem świ^ 
tła jak szkodliwy jest om  ruchu spółdzielczej 
Lm yt. Członkowie, Tabierający w dyskusji ś10** 
-starali się szukać dróg wyjścia z toj dla spóto1®01' 
czuści niewłaściwej sytuacji.

Po przyjęciu sp^awozcandiŁ. do wiadomo/roi 
wniosek rady nadzorczej zebrani uchwalili je3o*r 
myślnie zia'»-ządowii ansomnorjum, poezem dokona­
no uzupełniajacege wyboru rady nadizoruflcj.

Przebieg walnego zgromadzenir. wykazywał 
ozowe Dojmowanie sprawozdań i referatów, 
któremi dyskusja toczyna się w ramacn zraztun^T 
nia ii należytej oceny. To też obecny praedSts 
ciel rady okręgowej przj oddzial-i fcrakow5 
Związku siDółdz. spożywców Rz P. tow. Klucą^ 
w fcrółkiem przemóweniu podkreślił, te kol©F 
rzom nowosądeckun, a w szczególności kieroy^ 
nictwu śpółdizieLna, należy się za ich ist-anowii1̂  
wobec ruchu spółdzielczego szczere u znam. u

Jeżeli zważymy że rr-imo kryzysu gospodair^ 
go spółdzielnia „Samopomoc" zakończyła rok ^  
szły tak ładnym wynikiem, co mużeiny być o P10. 
cówkę (tę zupełni-e spokojni, pójdzie one 
runku dalszego rozwoju T.
CXXXXJCOOCX«XXXXXXXXXXXX '̂XXXX!OCOOOc ^

f TOWARZYSZEI T0WARZYS2KU 
ROZPOWSZECHNIA.KIIF SWÓJ D^IF^NTK 
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Nr. iuz, Sobota V maja 1932 3

Dobrodziejstwa pożyczkowe
Niedawno przytaczaliśmy rewelacje „Robotni- 

â”. dotyczące szczodrą dłonią sypanych przez 
7 ®nk Gospodarstwa Krajowego pożyczeK hipo- 
ĉzu* |rch ua budowę „pałacu prasy“ w Warsza-

- _— koncernowi, wydającemu lak zwane czer- 
»aki (od nagłówków, drukowanych czerwoną 

tar'bą), jak „Express Poranny", „Kurjer Gzerwo- 
a5 i n d .

Uzbierało się tych pożyczek  na okrągło... 3 mi- 
łjony 725 tysięcy. Hojna kiesa dla „£xpiessa ‘...

,Łzerwoniaki“ reprezentują typ najbardziej o- 
Jh>piającej, brukowej prasy. Odwołują się one do 
-l0jlichszej żądzy sensacyj — są poczytne. A że 
Przytem — sanacyjne, że dopatrują się dowodów 
gfeujuszu mai szalka nawet w fałdach jego bu­
tów (artykulik tej treści wypominano p. Buikie- 
^iczo-wi w swoim czasie, gdy został dekorowany) 
stało się, że wydawnictwa tego koncernu docze­
kały się pałacu przy ul. Marszałkowskiej.
• Toć to jedyne żywotne pisma sanacyjne. Mniej 
emncyjny „Kurjer Poranny" nie może z niemi 

konkurować... Nie pomogły ma szarlatańskie ar­
tykuły, częstujące bezrobotnych inteligentów 
ndeisJkich... nadziałami roli, która miała jakimś 
cudem przecnodzić w ich ręce i stawać się ich 
/aiszicdem pracy, a oni imemniojszym cudem o- 
k&zać się wyśmienitymi rolnikami, którzy w cza­
sie kryzysu rolnego stworzą dobrze zagospodaro­
wane i dobrze rentujące włości.

Pułkown-iKowska „Gazeta Polska" utrzymuje 
się na powierzchni w znacznym stopniu z powo- 
'ith iż uczyniono ją centralą ogłoszeń licytacyj­
nych. Sekwestrato-rowie nie próżnują: zawiado­
mienia takie mnożą się, jak mogiły podczas epi- 
^®uji, ale dziś i licytacje odbywają się bardzo 
^pale: licytantów nie pojawiają się chmary... 
Wię<, mniej ludzi zapewne bierze do rąk ten or­
gan.

Gdy wyszło na jaw, wiele stajaniem byłego 
Wojewody ponm*skiegu, LamoUi, poszło pienię­
dzy bankowych na poparcie wydawnictwa, — 
względnie drukarni sanacyjnego „Dnia Pomor­
skiego" — porównywano tę szczodrobliwość z od- 
hiową kredytu na hardziej użyteczme cele, niż ra­
towanie wydawnictwa, najwidoczniej pozbawio­

nego dostatecznej klienteli.
Dzisiaj owe miljony, ulokowane w pałacu „czer 

woniaków", przypominają, jak skąpi Bank Go­
spodarstwa Krajowego na ożywienie lub pod­
trzymanie zaciętego, a bardziej użytecznego bu­
downictwa, zastygłego w bezruchu... dla braku 
kredylu.

Minimalne w sumie jego zapowiedzi pożycz­
kowe brzmią jakże niewesoło przy rozdziale na 
poszczególne budowy: 4000 zł. np. — o ile budu- 
iący udowodni, że taki pożyczka pozwoli mu u- 
kończyć dom. Przy najskromniejszym kosztory­
sie wypada to tak skąpo, jak zagwarantowanie 
osobie, zaciągającej pożyczki na wyprawę ślub­
ną — sumki, potrzebnej na nową szczoteczkę do 
zębów lub puszkę pasty do bucików.

wiadomości pomna*:
JESZCZE NIE MAJĄ W ŁADZY, A JUŻ SIĘ 

KŁÓCĄ
Wedle infonnacyj z Berlina, w łonie naczel­

nych władz hitlerowców panują zasadnicze kłó­
tnie, czy partja ma juz teraz zabiegać o udział 
w te władzy czy też pozostać w opozycji. Hitler 
jest za pierwszą ewentualnością, gdyż jego zda­
niem partjs jesf zbyt silną, aby mogła uchylić się 
od wzięcia współodpowiedzialności za sprawy 
państwowe. Za drugą ewentualnością oświad­
cza się przywódca be.liński, Goebbels, który i to 
słusznie boi się kompromitacji partji jako czyn­
nika rządzącego, szczególnie w polityce zagrani­
cznej. Ten odłam hitlerowców zdaje sobie sprawę 
że inaczej się mówi, gdy się jest w opozycji, a ina­
czej, gdy się rządzi. Dalsza różnica zdań na w y­
padek przejścia tezy Hitlera — panuje co do te­
go, jakie ministerstwa mieliby hitlerowcy objąć. 
Dla nich najważniejsze są m.nisterstwa Reichs- 
webry i spraw wewnętrznych jako takie, które 
dysponują siłą zbrojną: wojskiem i policją. Jest 
jednak więcej niż wątpliwem, czy w razie doj­
ścia sojuszu z uentrum do skutku, zgodzi się ono 
na oddanie hitlerowcom najważniejszych tek, W  
kołach centrum godzą się na oddanie hitlerowcom

najwyżej jednego ministerstwa politycznego i 
dwócb do trzech niepolitycznych, np. poczt czy 
pracy.

PRZED DRUGIEM GŁOSOWANIEM 
W E FRANCJI

W  najbliższą niedzielę odbędą się ścisłe wybo- 
ry, gdyż w pierwszeni glosowaniu 1 bm. wybra­
no tylko 240 posłów na 615. Jak z telegramów 
w.adomo, radykali powzięli uchwalę wzywającą 
wyborców, aby w drugien. glosowaniu oddali kar- 
tk; na tych kandydatów stronnictw lewicowych, 
którzy w pierwszem głosowaniu otrzymali naj­
więcej głosów. Podobną uchwałę powzięli socja­
liści iak, że między ladykałami a socjalistami 
nie przyjdzie do walki. Na wypadek posłuchu 
wyborców lewica mogłaby osiągnąć do 300 man­
datów i w ten spusób dotychczasowa większość 
Tardieu zastałaby złamań i. Nic dziwnego, że wo­
bec tej perspektywy Tardieu się wścieka i ogła­
sza do wyborców odezwy przeciw radykałom, ja­
ko „zaprzedanym" socjalistom. W razie zwycię­
stwa lewicy największe szanse na premjera mają 
Herriot albo Painleve.

z s a li sarn
ZNOWU UCHYLENIE WYROKU, WYEANEGO 

PRZEZ P. PREZESA PARYLEWICZA
Za i ogłaszanie na wiecu przedwyborczym, gdy 

Iow. poseł Gioikosz w.ęziony był w brześciu — 
że oddał on Niemcom Pomorze, skazany został 
były poseł z BB, nauczyciel gimnazjalny, Karot 
Kautislrf, przez sąd groazki w Tuchowie na 7 dni 
aresztu Obie strony apelowały od tego wyroku.
Sąd ok ręgow y  w Tai nowie, po a przewodnictwem 
obecnego prezesa sądu aj>eiacyjnego w Krakowie 
Parylewi&oa, wyrok skazujący uchylił i Kaut- 
skiego uniewinnił. Na rozprawie w dniu 28 kwie­
tnia Sąd Najwyższy uchylił z kolei wyrok sądu 
okręgowego, uniewinniający Kautskiego i polecił 
przeprowadzić na nowo rozprawę w zmienionym 
składzie sędziów. Tow. Ciołkosza zastępował ad­
wokat tow. dr. M. Karniol.

Jest to już drugi wyrok w procesie politycznym, 
wydany przez trybunał pod przewodnictwem p, 
Payylewicza, a uchylony przez Sąd Najwyższy, 
Pierwszy wyrok, skazujący, odnosił się do pos*a 
Stachnika ze Stronnictwa Ludowego.

Z  W Y S T A W Y
„PLASTYKA" POZNAjścjKA W  PAŁACU 

SZTUKI W  KRAKOWIE

Gaiihrkart.jas i uiirsz-marsz. To ogólne wrażenie 
k i j  zwyczaiili.śmy się, że wystawy w Pałacu $ztu- 

dają spokojny przegląd twórczości plastycznej, 
^gaiiń-zowany kierowniczą myślą o możliwie wy- 
w łm  poziomie Na odmianę tym raiaem stworzono 
&alon niezależnych, gdiziie debiutanci i dyletanci 
*ńieszają sie z artystami znanymi i poważnymi, 
1 proletarjar cichych i sitromnych z awangardą 

tu i wrzaskliwego banału.
Główną salę zajęła „Plastyka" poznańska, gru­

pa nieliczna i naogół me utrzymująca się na po- 
jaki przed kallku laty był jej udziałem. 

Yaf inMMej malarze wiidLkupolscy są podziwu godni, 
samą salą faktu, że pracują bez jakichkolwiek 

® 't udek matei ja1i stycznych. W  tym świacie puiry- 
^ńsfciej obłudy i ^•uiboskómego groszoróbs.wa, 

'pranego cbeuiicanie z wszelkich potrzeb du - 
:pRvych, malarz musi być „sam wśród ludzi". 
6 ucję kulturalnej nędzy Wielkopolski daje 

r*01 Poznań, w którym żadne poważniejsze wy- 
^  odbywać się nie niogą, a Tow. Frzyjauoł 

Pięknych gra w budżecie miejskim rolę na- 
iitl( o żebraka, którego zbywa się miedziakiem.

Plastyce" depresja, psychiczna, z takiego 
J y BSP« u płynąca, j « t  widoczna. Niemniej maj ■ 

jemy tu dzieła poważne. Henryka Jacdowskie- 
“ P**>jekt na witraż „ Ukrzyżowanie* ‘ zaliczamy 
^  Najtęższych prac polskiego witrażnictwa. To 
tŝ ' afaehiiyzm > po seceojoni styc zna malowian- 
( dóre u nas i w Niemczech zlały się z poję- 

'witrażu, ale logbwia konstrukcja ban wy, do- 
a "  - iąca powagą wizji dziełom środniowiecz- 
ha® Natomiast pejzaże tego artysty nie budiza w 

^^'interesowania.
I . l^ k te  wartości kolorystyczne mają . Kwiaty" 
*' nn łagowskiego, bardzo szlachetne w zesła­
ny. lHch, niaijłapsze z pośród wszystkich martwych 

"" wystawie, jeden z orgatuizat«»-ów „P'a- 
^ i,, ’ ’ Marcin Bamlidki, częsty uczestniik kraikow- 

lw* operującv chairakh ryrtyczną, piie- 
techniką, a w pejzażach kolorytem o 

, R do tonów zimnych, dał tym razem bar- 
'ote j* Aiiwy pod wzglęri««m psychologicznym 

Serwina oraz kilka pejzaży z Lipnicy

Zbliżony doń fakturą i kolorytem jest Bogusław 
Serwin, którego najlepiej reprezentuje jedon z 
pejzaży jesiennych. Z mnycJi prac podnieść należy

wiaty" Jana Mrozińskiego i serję akwarel, ma­
lowanych z v.iaściiweir temu artyście wyczuciem 
formy i temperamentem, ce*anniowską w kolory­
cie martwą naturą Tadeusza Watikowskiego, pej­
zaże Z. D z muzy ńs kie j - R osi ń skie j , a wTeszcie pra­
ce Ad. Haninytkiewicza (pejzaże, portret, martwe 
natury), który wy swobodziwszy się z przyzwycza­
jeń do fioletów, odświeżył swą paletę i wzmocnił 
swoj koloryt.

Jedyny rzeźbiarz w „Plastyce", Jan Wysocki, 
pracuje w kierunku rzeźby reprezentacyjnej ępia- 
tkieły różnych osobistości) oraz buduarowej (rea­
listyczne figur_yinko bronzowe) w typie realistycz­
nej kabgrafji plastycznej.

ZRZESZENIE LWOWSKICH ART. PjlAST.
„ARTES"

Ekonomiczny kryzys światowy dał się dotkli­
wie odczuć w świeci; malarskim Paryża. Zaczęła 
się masowa reemigracja. Wróciły i wuacają coraz 
to nowe szeregi. Zjawisko nupczór zrare. Nowo­
ścią jest w niern rzucający się w oczy, a nieznany 
dotychczas mentorski stosunek tej młodzieży arty- 
stjczne j do wszystkiego, co polskie, jedin1 z nicih 
pOŁjfliatają twórczością Chełmońskiego, ' jtrojąc 
grymasy pohlażamiia przed wszyistkiem, co uznaje­
my za podstawę artystycznej kultury w Polsce, 
drudzy „odkrj wają" pojwoedników polski sgo im­
presjonizmu, inni wreszcie przywożą obrazy, bę­
dące wysortowainemi próbkami mody z przed kil­
kunastu lat.

Do t3'ch ostatnwh należą lwowscy artyści gru­
py „Artes": Ottto Hanu, Ludwik Lille, Aleks. Riie- 
mer, Roman Sielski, Margitf Reich-Sielska i Hen­
ryk Streug. Jeszcze przed kilku laty, mówiąc o 
tych pracach, powoływalibyśmy się na Jeanneieta, 
Lógera, Braque‘a i innych faeusti uktywistów wy­
rosłych z kubizmu, — dzisiaj jeanak, patrząc na 
te niezręczne imiitacje dawno przebi mir alej mo­
dy. która znudziła się nawet swym kapłanom, ba­
wimy się remi kompozycjami, których ordynarna 
faktura i przypadkowość doboru farb (bo o kolo­
rycie niemi tu mov y ) walczy o lepsze z .sołiterem 
powieszonym na szubienicy, flirtem wątroby ze 
śledzioną iitp. tematami tych młoazieiiczych w y­
czynów na płótnie. Niezadowoleni ź  mistrzowskich 
teorj j postkubistów, pożądamy ied-ynogo, ale prze­
konywującego argumentu: indy wiauainoścu w u­

jęciu formy i koloru. Daremnie szukalibyśmy tych 
czynników wśród wymieni mych członków grupy 
„Artes".

Inaczej natomiasL odnośmy się do projekiów 
del .oracyj teatralnych, wykonanych przez Stefani 
Wojciechowskiego. Jest tu szlachetna prostota i ce 
lowość konstrukcji, a nadto silnie uwydatniony 
moment wizyjny. Z  powyższą grupą nie wiąże się 
-ównież Ludwik Tyrowicz, poważny grafik, umie­
jący ruzmaitemi tec^imikami wyrażać swe intere­
sujące Koncepcje graficzne

T. KORPAL I W YSTAW A BIEŻĄCA

Grzechem młodość: T. Koapata były jego banal­
ne pocztówki, które w deprawacji smalcu ogóld 
odegrały ważną, choć smutną rolę. Stąd do wy­
stawy Korpala ustosunkowujemy się z koniecz­
ności ujemnie. Na widoł pięknie wymuskanycL 
i caicanynh buź przypomina się nam siłą kontra­
stu rozpruty brzuch rembrandtowskiego wołu. 
Piękne panienki, ale żle malowane, -liadają się nr 
la!ik: Łyzjerskie lub szyldy na przedmieściu, na­
tomiast -odrażający brzuch wołu, dobrze malowa­
ny, zachwyca nas, jak każde, arcydzieło. Pomimo 
że Korpal nie wyswobodził saę jeszcze z nibrazko 
w ego banału, sjuawiiedliiwosć nakazuje pazyznac, 
że niedawny wyjazd do Paryża podziiara*. nań do- 
damndo. Dowodem tego jest maty pejzaz „Widok z 
okna" oraz „Zuzanna w kąpieli". '

W  wystawie bieżącej wybija się : Autoportret" 
Eug. Gepperta miękko, po chardkwuwsku wiuopio- 
ną plamą „Kwiaty" Leona Kowalskiego, „Boks" 
Zj Pronaszt,iti Ze starszy-.h malarzy Stanisław 
Todgorsk: przypomniał „Gnatami" najleps :ą swa 
epokę, a Aleksander AugusLymowwa; „Hucułicą". 
Z młodych — Dam un Horniatkewycz liryzmem 
ujęcia pejzażu zbliża się do ukraińskiego malarzu 
Trusza. Józef Noworyta daje się po raz pierwszy 
poznać jako zręczny -akwarelista. Wreszcie gourw 
-uznania są: Norbert Nadel (Portr-;t kobiecy), J. 
Pfeferberg (Pejzaż) i N. Slra-ssberg (Portret).

Galokszl alit wystawy nie przedulawia się dodat­
nio. Jury bowiem posługiwała się bardzo '-zadkiem 
sitem. Wszak wystawiono obec-me nawet takie pra 
ce, któr« niedawno jeszcae odrzucano. Jeśli kiero- 
wan-c się względami postronnemi. tedy pod adre­
sem komisji kwalifikacyjnej godziłoby się przypo­
mnieć, że w -sprawach pazyjęcua obrazu n-a wy­
stawę s jedynie sumienie artystyczne „suprema 
W ‘. T .S ,
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1 M a ja
BORYSŁAW. Obchody i>k. .cszoui.ajowe w za­

głębiu naflowtm mają już swoją ustaloną tra­
dycję. Strajk ma charakter ogólny. Gała praca w 
przemyśle zamiera, wstrzymany zostaje nawet 
ruch kołowy w mieście. Nad porządkiem czuwa 
świetnie zorganizowana milicja robotnicza. Nic 
więc dziwnego, iż panującym obecnie w PoLsct 
zwyczajem sanacja usiłowała za wszemą cenę 
przyćmić blask święta robotniczego. Starosta 
drohchycki wezwał do siebie przedstawicieli or­
ganizacji robotniczej i oświadczył .m, że nie zga­
dza się na umieszczony w afiszu pierwszomajo­
wym nakaz wstrzymania ruebu kołowego. W o­
bec tego oiganizacja zalepiła >unośne miejsce na 
afiszach nalepkami z napisem: „skonf'skowano". 
Wywołało to niezwykłe zainteresowanie w spo­
łeczeństwie. Ludnie zdzierali nalepki, by zoba­
czyć, co zostało skoniiisiKOW&ne. Skończyło się na 
tern, że starosta wydał policji polecenie, by ze ­
drzeć wszystkie afisze pierwszomajowe PPS i 
idas. związków zawodowych. Wy wołało to, oo- 
prawda, oburzenie wśród klasy pracującej, ale 
przyznać trzeba, że była to równocześnie pierw- 
szoizędna agitacja na rzecz święta robotniczego. 
Paktem jest bowiem, iż pod względem rozmia­
rów i postawy przebieg 1 Maja był imponujący 
Dnia JO Kwietnia wieczorem na ulicach Borysła­
wia odbył się capstrzyk orkiestry robotiJczej przy 
blaskach pochodni oraz przy tłumnym udziale 
ronoLników. Oa gouziny szóstej wieczorem do ra­
na nad porząukiem czuwała milicja robotnicza. 
O g<xL inic piątek rano 1 Maja odbyta się pobud­
ka we wszystkich ośrodkach, zamieszkałych przez 
robotników. Dźwięki orkiestry robotniczej obwie­
szczały proletarjutowi naftowemu święto robol - 
tucze. Tłumy robotników od wczesnego rana za - 
legły ulice. “ " ' ~* " ' ” L53’, , j i  .

O godzinie 11 przedpołudniem na tłoce km - 
packiej odbyto się wielkie zgrom adzenie robot­
nicze. »:.r; — — - :

Zagaił Iow. Przewłocki, który przedstawił sta­
nowisko władz, oświadczając m. lin., „że kla^y 
robotniczej nie moma tak zdrapać, jak afisze", 
co zebrani przyjęli burzą oklasków. Po wyborze 
prezydjum zabrał głos tow Markowski, który w 
półtoragodzinnym referacie omówił znaczenie 
święta pierwszomajowego, obetną sytuację go­
spodarczą i polityczną oraz wskazał na koniecz­
ność bezwzględnej walki o hasła i postulaty wy­
pisane na sztandarach PPS.  ............ *

■ Następnie imieniem USDP przemawiał tow. 
dr. Skibiński, nawołując do solidarnej walki pro- 
letarjatu polskiego i ukraińskiego o socjalizm Po 
przemówieniach uformował się pochód ze sztan­
darami, który ruszył Drogą karpacką i ulicą Pań­
ską ku Domowi nobotniczeiuu. W  pocnoazie 
wzęło udział około 7.000 robotników. Przed Do­
li era Robcdmczym przemówił Iow. Markowski, 
perzem pochód został rozwiązany.

Popołudniu odbyły się zawody robotniczych 
diużyn sportowych, zaś wieczorem w Domu Ro­
botniczym przedstawienie i produkcje artystycz­
ne. Następnie odbyła się zabawa, która przecią­
gnęła się do późnej nocy. Tegoroczny obchód 1 
Maja był potwierdzeniom opinji, iż Borysław 
znajduje się pod niepodzielnym wpływem PPS.

Jak było do przewidzenia, bBS występujący 
obecnie pod szyldom ZZZ poniósł generalną kla­
pę. Bebesuwcy urządzili „akademję" przy udział 
25 osób. Przewidując kompromitację ogłosili w 
afiszach, że pochodu nie robią, gdyż „cekawiści 
przelewają krew robotniczą". Niepozbaw ione ko­
mizmu było przemówienie „przywódcy" bory- 
sławsluego ZZZ. Badiana, który mówił o p. P ił­
sudskim jako „o wielkim nauczycieli i wodzu 
proletarjatu". Mimo olbrzymich iuiudiuszów, jiakie 
łoży się na ZZZ z w.ad^mych źródeł, mimo po­
parcia przemysłowców, bebesowrom nie uoało 
się ściągnąć n..wet grupki robotników, by wyka­
zać, iż nie zadaa mo spożywają chleb pański. — 
P. Moraczewski i jego twór ZZZ mają już .wśród 
klasy 'robotniczej ustaloną opiinję. Trzeba będzie 
zwinąć swój kraimik i ucienać gdzie pieprz ro­
śnie... Z.

GORI ,ICE. Nad ranem orkiestry odegiały po­
budkę we wszystkich ośrodkach robotniczych. — 
Kasyno robotnicze i Dumy Ludowe w willach ro­
botniczych barwnie czerwonemi sztandarami u- 
dekot owiane Około godziny 10 przybyły pocho­
dem do Glinika Mar jampolskiego oddziai / z Gm - 
lic, Libuszy, Kobylanki, Krygu, Zagórzan, Zała- 
wia, Ropicy Polskiej, Sękowej, Męciny, Ropy, Łu­
gu i Biecza, poczem uformował się wielki pochód 
z sznurem przeszło stupięćdziesięciu barwnych ko 
larzy męskich i żeńskich. W  pochodzie mnóstwo 
sztandarów i transparentów. Zwracał uwagę du­
ży  oddzb ł kobiet. Sprawnie funkcjonowała m ili­
cja PPS pod kierownictw* m tow. Czerwonki. Po-

idiód podążył z Glinika Marjampolshiego do Gor­
lic i liczył mimo represyj blisko 4000 oson. Zgro­
madzenie odbyło się w Gorlicach na rynku wśród 
wielkich mas robotniczych i cnłopskich, oraz mie­
szczaństwa. Zagaił tow. aoachim Gajewski, do 
prezydjum wy brano tow.: Teotila KoktowsLiegc 
jakc przewodniczącego, Józefa Mithalosa Jana 
Szrnlua i J. Matry&a, zaś tow. Oskara Gleirhera 
na sekretarza. Przewodniczący udzielił głosu tow. 
drowi Adamowi Szumskiemu, któremu zebrani 
zgotowali gorącą owację. Referent przedstawił o- 
beoną sytuację polityczną i gospodarczą, jak ; dal­
sze perspektywy. Następnie przemawiał tow. Mi • 
cfudios, który w gorących słowach uczcił pamięć 
nieodżałowanego tow. Szymańskiego. Pod batutą 
tow. Totuoa cliór robotniczy odśpiewał świetnie 
.óżne pieśni robotnicze, resztę programu wypeł­
niły orkiestry. Rezolucję jednogłośnie przyjęto, 
poczem odśpiewano „Czerwony Sztandar", czero 
zakończono zgiomadzenie. Następnit pochód wró­
cił do Glinika Marjampotskiego, gizie przed Ka­
synem RoboLniczem przemawiał tow. Gajewski 
Manifestacja wzmocniła i zjednoczyła klasę ro­
botniczą Okrzykiem na cześć PPS, demokracji, 
wolności i  wodza %nacego Daszyńskiego i w.ęź • 
niów brzeskich takończono imponującą manife­
stację 1-majową. Popoiudniu wyświetlano w ki­
nie robotniczym „Galkar", film „Dzika Orchide- 
ja ‘ , a kiub sportowy „Kaipatiai-1, urządził na swo- 
jem boisku mecz. Zaś wieczorem odbyły się za­
bawy ludowe w Kasynie i obotniczem w Gliniku 
Mariampolskiir i Domów Ludowych w Libuszy, 
Kobylance, Krygu, Ropicy itd. Dzień 1 Maja zo­
stawił niezatarte wiazcnie wśród cafe i lud­
ności. Władze administracyjne dokonały na 1-go 
Maja licznych aresztowań, wśród żydowskiej mło­
dzieży.

JAROSŁAW. Jak corocznie, tak i tego irolśu 
odbyła się uroczystość 1-majowa hardczo okaza ■ 
le. Rano zbiórka po ulicach miast, na cele TUR, 
a o godz. 12 odbyło się w panku miejskim agiro ■ 
ma Jzenie ludowe, z udziałem pmzeszto tysiąca lu­
dzi. Zagaił tow. Ospelt, do prezydjum wybrano 
tow. Szęgiera, Burę i Sobia. Referat wygłosił 
tow. dr. Wekrhaus z Przemyśla, poczem prze­
mawiali łów. Kalinowski, Ospeli i przew. TUR 
tow. Oleaiczyk. Wieczorem cdbyła się staraniem 
TUR uroczysta akaidemja, na której wygłosił po­
rywające przemówienie tow. Fiieanmer z Prze­
myśla i odegrano z wiełkiem powodzeniem śż tucz 
kę „O wolność ludu". Po akademji zabawa ta­
neczna, na której bawiono się do białegc rana.

b. s.
KRZESZOWICE. Święto 1 Maja w Krzeszo­

wicach wypadło imponująco. O godz. 11 przed­
południem odbyło się zgromadzenie w  rynku 
przy udziale przeszło 1000 robotników, przyby­
łych z Tenczynka-Mękiny i okolicznych wiosek. 
Zagaił tow. Pilch, którego jednogłośnie powołano 
na przewodniczącego. Sekretarzował tow. Wołek 
Władysław. Referował tow. Adam Gęgołek z Kra 
kowa i tow. Pilch z Krzeszowic. W  ostrych sło­
wach dawano wyraz oburzeniu wołając: „Chleba 
i pracy dla bezrobotnych! Precz z zamachem na 
ubezpieczenia socjalne! Precz z kapitalizmem i 
sanacją! Za rezolucją l-majową głosowano je­
dnogłośnie. Olbrzymie zgromadzenie zakończono 
uioczystcm odśpiewaniem „Czerwonego Sztanda­
ru". Robotnicy Krzeszowic-Miękiny i Tenczynka 
stoją niezachwianie przy PPS. '

ŁAŃCUT. W  diniu Święta Pracy zgromadziły 
się na placu targowym liczne rzesze robotników 
i chłopów, których liczna przekraczała 2.0U0 osób. 
Zagaił tow. Spiss, do prezydjum wybrano tow. 
Krurnbolza, Kazana i Babiarza. Przemawiali tow.: 
Spiss, Krzan i M. Arui.*hoIz. Wszystkich mów­
ców nagrodzono .rzęsistemu oklaskaniu. ^ ow. 
Spiss iw dwugodzinnym referacie omówił znacze­
nie święta 1 maja, nawołując zgronutdzou.ych do 
skupiania się pod czerwonemi sztandarami So­
cjalizmu, które prowadzą lud roboczy miast i wsi 
do zwycięstwa. Krytyka systemu sanacyjnego 
przyjęta ; ostała ogólnym ąpiauzem zebrarych.

Po ukończeniu przemówień rozwinął się po­
chód na czele ze sztandarem i kilkoma transpa­
rentami, który pizeszedł główneml ulicami mia­
sta, poczem pazied lokalem TUR a po okrzykach 
na cześć więźniów brzeskich, odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru" manifestację zakończo­
no.

•NOWY TARG. Po raz pierwszy w Nowym Tar­
gu Obchodzono w tym roku uroczyście 1 Maja. 
Od -wczesnego ranka uwijali się po ulicach kwe­
storze i kwestarki TUR. Nie szczędziła im lud­
ność nowotarska dalków, to taż składka uliczna 
przyniosła nadspodziewany diochóa. Wieczorem 
urządzono staraniem oddziału TUR i Kom PPS 
uroczystą akademję. Zagaił Iow. A. Synowiec, na 
stępnie przemawiał tow. Z. Bocian z Krakowa. 
Mówca nagrodzony został hurzą oklasków. Po 
przemówieniach nastąpiły deklamacje. Na zakoń

ozen ie  u roc zys to śc i zespó l a m a to is k i T U R  ode 
g ra ł „K r y m in a l is t ę  S im c la iT a , o ra z  „ W  J ą o ro -  
w ie  G ó rn ic z e j"  J, M a s k o ffa  U e z e s ln L y  u roczy* 
s tośc i n a g r o d z i l i  d e l.la m n to ro w  i a k to ró w  rzęsi- 
storni ok ias ivam i. P o  u ro c zy s to śc i u rzą d zo n o  
b a w ę  tan eczną. W s p o m n ie ć  te ż  n a le ż y  o  d z iw n ć f l  
z a c h o w a n iu  s ię  c e n zu ry  n o w o ta rs k ie j.  S  .Konfisko­
w a n e  zo s ta ły  s ło w a  u m ieszczon e  n a  a fis za cb , * 
p r z e  dr uko w a n e  z  „N a p r z o u u "  i  z  „łtobc tn iika  i 
m ia n o w ic ie  h a s ła  d o ty c zą c e  z w a lc z a n ia  n iep ra ­
w o śc i.

S Z C Z A K O W A .  P rz e s z ło  600 roD otn iKÓ w  i  r o ­
b o tn ic  w  C ię ż k o w ic a c h  w z .ę io  u d z ia ł w  z g i jm a -  
lż e n iu  • p ie rw  ozorna jo  w em , kLóre z a g a i ł  to* 1 
P s tro ś  T o w .  K o m o re k  z  r w a k o w a  re f e ro w a ł 6 
zn a czen iu  1 M a ja  i  o b e cn e j s y tu a c ji  k la s y  rob ot­
n ic z e j,  pocze iu  to w . S fu aarccyk  o m o w i i  sp ru H  
w y b o r ó w  d o  m ie js c o w e j r a d y  g m im ie j,  p o d d a j^  
o s tre j k r y ty c e  p o s tę p o w a n ie  s ia r  o s ły , o ra ć  fak t 
ż e  d o  d n ia  d z is ie js z e g o  n ada  n ie  ^os ta ła  zaitwier* 
dzoTi? P o  u cn w a ilen iu  r e z o lu c j i  z g ro m a d z e n i ti- 
d a l i  się p o c h o d em  d o  S z c z a k o w e j.

T o w a r z y s z e  ze  S z c z a k o w e j i  o k o lic y  u d a li 
n a  z g ro m a d z e n ie  p o ch o d em , k tó r y  p o  p rzy  łącze’  
n iu  s ię  p o ch o d u  z  C ię ż k o w ic  l ic z y ł  p rz es z ro  lóOi 
u c zes tn ik ó w . d g t^ m a d zo n iłc  uaugaił to w . W o ś ,  pod ­
noszą* , ż e  ser^e m u  uię ra d u je , g d j  w id z .  tę m a­
sę r o b o tn ik ó w  i  r o b o tn ic  m a n ife s tu ją c ,ych  w  on i* 
ś w ię ta  ro b o tn ic ze go . T o w .  W o ś  austa ł ihnaffO 
pra rw e d n ic zą c ym , ■ to w . K s ię ż o reu  s ek re ta rz® 0 
T ^ w .  K o m o re k  z  K ra k o w a  w y g ło s i r e fe r a t  o  m ię ­
d zy n a ro d o w y m  b ra te rs tw ie  p ro le ta r ja tu , p ic z e f l  
zgrOxxx.ajdizenie u c h w a li ło  je d n o g ło ś n ie  rewolucję 
C d c g ra n ie  p r z e z  o rk ie s trę  k o le ja r z y  „ C z e r w o n e j  
S z ta n d a ru " m k o t ic z y ło  m a n ife s ta c ję

T A R N O P O L .  T e g o ro c z n e  ś w ię to  1 M a ja  m iak  
w  T a rn o p o lu  p .z e b ie g  n a d z w y c z a j u ro c zy s ty  1 
p iow ażn y . O b s z ir i ia  s a la  k in o tea tru  „ A p o l lo "  b ,"k  
p o  b r z e g 5 w y p e łn io n a . Z a ję t e  też b y ły  w szy s tk ie  
p rz e jś c ia , a  n a w e t  p o v rażn a  ilo ś ć  t ło c z y ła  s ię  na 
p o d w o rzu , n ie  m ogąc, d os ta ć  s ię  do  w n ę trze .
W  m a n ife s ta c j i  w z ię ło  u d z ia ł p o n a d  2 ty s ią c e  lu­
d z i. Z a g a i ł  w ję z y k u  u k ra iń sk im  to w . J. Kocfflur- 
ko, p r z y o z e m  w y b ra n e  p r e z y d ju m  w  skiwdżi® 
to w . A . M a zu rk a , J. K o c iu rk t  i W .  K a n iu k a . S^' 
k re ita rzem  b y ł  to w  H Jchelłenm erg . R e fe r a ty  ■wy­
g ło s i l i  im ie n ie m  PlP.ę t o w  L a n g , a lim ienieU- 
U S D P  tow . red . I . Rwiaisuiycia, o w a c y jn ie  w ita tf 
p r z e z  ceb ra n ycn . P o  p r z y ję c iu  re z o lu c y j,  toW 
M a zm  ek  w y g ło s i ł  k o ń co w e  p irz eL ió w ien ie  p o  po l­
sku i  u k ra iń sku . W ś r ó d  śp iew u  „G ztu w on eg ( 
S z ta n d a ru " z g ro m a d z e n i o p u ś c il i  sa lę. O d wo®> 
sn e g o  ra n k a  z b ie .a n o  datlci n a  ośw iia tę  rob o tn 1' 
czą. W ie c z o r e m  d ra m a ty c zn y  ze sp ó ł u k ra u isk io  
g o  to w a r z y s tw a  rob o tn ic zegc  „R o b itn y c z a  Hm- 
m a d a "  o d e g ra ł a rc yw e s o ! ą ki >m edję „K lu b  su b i 
ż y s te k " .  T e g o ro c z n e  ś w ię to  1 M a ja  w  T a m o p o k  
o d b y ło  s ię  w  p e łn e j h a rm om ji i  b y ło  w y ra ż ę 0* 
z ro .zn m ia i.ia  w s p ó ln y c h  in te re só w  k la s y  p ra cu ją ­
ce j obu  n a ro d o w o ś c i.

< W I E L IC Z K A .  Jest t r a d y c ją  m ia s ta  i o k o iW  
W ie l ic z k i  o b c h o c z ić  1 M a ja  u roc zyśc ie . T e g o ­
ro c zn y  o b ch ó d  b y ł  n a d z w y c z a jn ie  im p o n u ją f^ - ' 
P o m in .e  za k a zu  s ta ros ty  k ra k o w s k i ego, zaiifCS^'̂  
ją cegu  p o c h o d ó w  z  o k o lic z n y c h  g m in , lu d io ś *  Ł 
tych że  g m in  p r z y b y ła  n ie z w y k le  lic zn ie  P r z y b y - 
ły  n a w e t  d w ie  o rk ie s try  w ie js k ie  z  g m in  odlS 
g ły c h  o  14 k im . Z pod  C o m u  R o n o tn ic z^ go  J U 
s z y ł p o ch ó d  p r z e z  m ia s to  na R y n e k . P r z e p ię k n i 
w y g lą d a ł ten  pu ch ód : n a  c ze le  je c h a ła  b a n d  r  
k ra k u só w  w  lic z b ie  64 k on i, n a s tęp n ie  kra ików *0* 
k i n io s ły  w ień ce , z a  c ie m  n ies ion o  s ztan d a ry  
siały o r g a n iz a c je  p o lity c z n e , z a w o d o w e  oś w ia ł  ■ 
w e . N a  iy n k u , z  u d z ia ło m  6- ly s .ę c m e g o  tłuM  
robotn -ików  i c h ło p ó w , o d b y ł  s ię  w ie c  lu d o "7  
p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  to w . d r. D ro b u e r  z 
k o w a . Z e b ra n i n a  w n io s e k  k o m ite tu  u c h w ° »  
u w ię z io n e m u  to w . S zu m sk iem u  p rz es ła ć  o d o ^ j  
ta n y  p r z e z  to w . F o lc e r a  id e g r a m  z se itteczn ^0* 
p o z d r o w ie n ia m i o d  p ro le ta r ja itu  w ie T c k ie g o -  '  
Z r y n k u  p o w io c i l  poch ód  p o d  D o m  R a c o t  r’ "  ^ 
ssazie s ię ro zw ią za ł. P o  p o łu d n iu  o d b y ło  SUS 
sa li D om u  R o b o tn ic ze g o  p  z e d s la w ie n ie ,  a  J 
niean z a b a w a  ta n e c z ra . M am ;fe s ia c ję  p ro le ta r j0^  
ką u s iło w a li  m ie js c o w i s a n a to rk o w ic  o s ła b i0, '  
W  ty m  ce lu  p a n o w ie  s z ty g a r z y  s a lin a rn  1,11 
d z i l i  „o b c h ó d  1- m a jo w y "  n a d  s zy b em  im . ' b 
r ew sk ie g o , g d z ie  do  ok o ło  50 ze b ra n y ch  p r z e ® ^  
w i ł  d r  B icrczy iis ik i, k fó r y  n a w e t  jed e t . 
w  S e jm ie  r e fe r o w a .,  —  o  sa a a ch  d o ra ź n y c t1- 
tern  p r z e m a w ia ł  je s zc ze  je d en  d z ia ła c z ,
S ło w ik , l e n  S ło w ik ,  w  t y m  m a ju  ś p ie w a  in °  w  
n iż  w  m a ja c h  p rz e d  r . 1926, k ie d y  s ie  b y ło  «6_j* 
n is tą " .  O c z y w iś c ie  : a ly  ten  „ o b c h ó d "  n y i. 
ko  w a tą  k o m e d y jk ą .  P a n  d r . B ier-czyńsk l - c je 
m ia ł  w  t y m  dn iu  ; je s zc ze  jed n e  za ru r f ’̂ 1 ’  ^ 
M a r tw ił  s ię  o  to. ż e  m y  s ię  „ n ie  w y l ic z a ' - 
z b ió rk i 1-M a j o w e j .  M o ż e m y  je d n a k  nispotto1 
m ecen a sa , że  w y l ic z a m y  s ię  le p ie j,  n iż  c i. 00 ^  
b ra li  n i e p e w n i e  8 m i l  jo n ó w , a p rzeć, sąd® 0 

c ie k li.
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ŹóL iyI EW. Święta 1 Maja on chodził proleta 
'jat żółkwi nadzwyczaj uroczyście. Już w sobc 
tę urządziła tutejsza PPS zabawę, na której o- 
choczo barwiono się da późna. Pierwszego Maja 
rano zebrali się robotnicy, przeważnie hutnicy, 
pod domem Iow. Kucharzyńskiego, skąd z pieśnią 
na ustach podszyli na plac poci cegielń lą. Po za­
gaj cm u przez przewodniczącego tutejszej orga­
nizacji do zgromadzonych przemówił Iow. Segal. 
Następnie ouczylanv rezolucję przyjęło jedno­
myślnie i spokojnie zgromadzeni rozeszli się do 
domó w.

I  feffiju 1 U  SWiflia
■ii CZERWCA ZAKOŃCZY SIĘ KOK &Zjftd)L- 

NY. Mm.sterylwo oświaty w Jdalo zarządzenie, 
które ustaia, iż zajęcia i nauka w szkołach śred 
nich i powszechnych zostaną ^akońcacwie w hieżą- 
cym roku szkolnym w dniu 27 czerwca,

SZKOŁA CZY KARCZMA — Z Libiąża pĄsaą 
nam: Związek strzeiecm urządzi! „święcone" w 
budynku szkolnym w Libiążu Małym. Uroczysiflpć 
ta jednak później przemieniła się w taneczną i p i­
jacką zabawę, która przeciągnęła się aż do rama. 
Ludność, spiesząca w niedzielę na nabożeństwo, 
spotykała jeszcze giupki pijanych guści, powraca­
jących z tej zabawy. W  dzisiejszych tak ciężkich 
czasach, gdy straszna nędza we ws: coraz większe 
zatacza Kręgi, gdyż miejscowa Kopalnia znaczną 
część robotników zredukowała, a reszta pracuje 
w kopalni zaledwie 3 a nawet 2 dmi w tygodniu, 
tirzącuanie wszelkich hucznych zabaw wywołuje 
wielkie niezadowolenie i rozgoryczenie. Częsta 
zam lama szKoły na karczmę i koszary naraża uibo 
gą gminę na niepotizebnc wydatki. Aby Demu raz 
kres położyć, obywatele Lioiąża Małego zwracają 
cię tą drogą wprost do Kuraurjum szkolnego w 
Krakowie z gorącą prośbą, aby p. kierownik szkoły 
Ferdynand Balon zaprzestał iobić z uczelm kaircz- 
hię, a mieszkańców swojem postępowaniem nie 
rozgoryczał, ualekc pożyteczniejszą rzeczą byłoby, 
gdyby p. kierownik szkoły troszery! się więcej o 
oprawy czysto .szkoliue, gdyż na tern polu prosta-
jĄbardzo wiele do życzenia.' .....

1.500 ZŁ. NAGRODY ZA WYKRYCIU SPRAW ­
CÓW KRADZIEŻY ZŁOTA. Poznańska dyrekcja 
kolei państwowych wyznaczyła naga odę w wyso­
kości 1.500 zł. dla tej osoby, która przyczyni się 
do wykrycia sprawców' zucnwałej kradzieży trans­
portu złota na dworcu kolejowym w Zbąszyniu.

1 KOŃ POUCZYŁ KSIĘDZA Dnia 27 kwietnia 
ba nowym cmentarzu w Tarnowie zaszedł nastę­
pujący fakt: O godzinie 5 popołudniu -przybył po­
grzeb, który naluiaihiiie za zapłatą, przypi owadzi! 
Wędź z kościoła XX. Misjonarzy, odprowadził 
Jwlóki do grobu ł ouprawił ceremonje. Po ukoń­
czeniu tychże rodzina zmarłego tragiczną śmier- 
cią śp. Banana, który leżał w kaplicy cmentarnej, 
prosiła księdza c odprowadzenie jego zwłok ao gro 
W  Ksiądz mimo prośby radziny (bo uie zapłaciła) 
Me chciał zwłok odprowadzić, ale ubrał się, siadł na 
bryczkę i chciał odjechać. Tymi zassm koń, za- 
Miasf iść naprzód, zaczął cofać bryczkę w tyl. 
•*%iewr ten trwał parę minut, aż wreszcie ksiądz 
Midząc, że i koń popiera prośbę rodziny miar tego, 
jWdł z bryczki, odział się i odp-owadzi zwłoki 

1 giobu. Z tego wynika, że i koń rozumie, że i 
W* pieniędzy nabży się zmarłemu oddać ostatni j 
Przysługę.

Na u c z y c ie l s t w o  s ię  b u d z i . Donosiiiś-
juz o uchwale „Ogniska" mamuzycielskiego w 

ffilioacłi, którą wyrażono voium nieufności Za- 
j idowi ąlównenau Zu>iązku Nauczy ciele twa Pol-

le,j j  za jego bezczynność w chromie rzesz nau-
Pełsfcifth. Uchwałę tę Zarząd główmy uznał aa 

Mwaźmą, gdyż... walne zebranie nie było zgłosao- 
( w Wams zawie i molecdł zwołać ponowne zebra* 
, Odbyło się ono w tych dniach. Mimo obecno-

delegatów Ziarządu okręgowego z Krakowa, re- 
f  opozycyjną uchwalono ponownie i io je- 
id io m ie .  Dólegatem na zjazd walny* wybrano

Petrylę. '

^  v*OwNE MILCZENIE, Z Łańcuta pisa?
1;: W diniu święta narodowego wojsko orrz od ■

przysposobienia wojskowego wraz z mło- 
^ E f  Sẑ ołn'£ napełniły rynek w Łańcucie. Po- 
s  zebrało się kilka tysięcy chłopów i robotni- 
Jfcłj Pórzy różnie komein/towaili pompę, z jiaką 

reakcja stara się godnie uczcić to, co w

dzisiejszych czasacn jest pon.żane przez nią samą. 
Najcharaktery slyczniejsze z całej lej uroczystości 
było ponure milczenie zgromadzonych na okrzyk 
wzniesiony pi zez mówcę: „niech żyje zwy .ęsk 
wódz marsz. Piłsudski". Garstka oficjalnej swaty 
i kilku strzelców zawtórowało mówcy, poza tem 
nikt — dosłownie nikt z obojętnie przysłuchującej 
się publiczności me naaworężał swej Krtani. Może 
publiczność jest przekonana, iż marszałkowi nie 
są potrzebne te okrzyki skoro krzepi on swe zdro­
wie wcale nieźle jak na dzismjsze e.ężkie czasy7 
W każdym razie milczenie ludu napędziło stra­
chu miejscowym mach er om „canacji moralnej’ .

500 LUDZI NAPADŁO NA POCIĄG WĘGLO­
WY. Na pociąg węglowy pod stacją Baby napadł 
3 boa. w biały dzień tłum ludzi w liczbie 500 osóio. 
Mimo, że pociąg był w biegu, napastnicy zaczęli 
ztjucac węgiel z wagonu do rowu kolejowego, inni 
zaś zajęci byli pospiiesiznrm zbieraniem węgla. — 
W  ten sposób skradziono cały wagon. Policja p»ze 
słuchujc okiołicznycn mieszkańców, cncąc dojść do 
właściwych sprawców. " "  " "
' TRAGICZNE DZImjE Cż i EREGh c k AC i 
BOĆKO. 37-lemi Chear ja Boćko. właściciel notelu 
„Londyńskiego" w Warszawie, gdy żona i dziełu 
spały jeszcze, wyszedł z mietszkania w tymże ho­
telu i więcej nie powrocii. OK-oło południa 'ma 
cmentarzu żydowskim przy ul. Okopowej jakiś 
przechiłdzaeń znalazł leżącego pod topolą męż 
uzyznę, dającego słabe ozraki życia. Na gałęzi to­
poli wisiał sznurek skręcony w pętlę Dociiodzc.de 
ustaliło, iż był to wspomniany Boćko. Lekarz po 
dopio wadzeniu do przytomności, przewiózł mdedo- 
szłego camohój- ę do szpitala. łstaieje przypuszczę 
nie, ze B. wkrótce po zawiśnięciu, zaczął się sza­
motać i wówczas wyślizgnął się z pętli. W kresze 
ni ubraniu B. znaleziono dwa listy w krpeulaich, 
jeden adresowany do władz bezpieczeństwa dru­
gi do żony. Zaznaczyć należy, iż brait Boćki Da- 
iiiel, przed kilku laty w sklepie przy ul, Marszał­
kowskiej zaislizelił 'właśu-uicia magazynu ubrań 
meskicli Grymbauma i uznany został za niepoczy- 
talnugo. Przed dwoma Laty w hotelu „Londyń­
skim ’ Jakób Boćko zabił brata Anszela, a nastę- 
pnm strzelił sobie w usta. Anszel zmarł po prze­
wiezieniu do szpitala, Jakób zaś w  tydzień później.

Proces dra Vinzenza
ZEZNANIA DYR. POECHEGO 

I MIN. BOERNERA
Wczoraj został przed trybunałem sądu apela­

cyjnego we Lwów ie wznowiony proces przeciw 
drew Vmzenzowi, byłemu właścicielowi firmy 
„Produkcja", oskarżonemu o miljomowe naduży­
t a  na szkodę „Pohminu"........................   -

Pierwiszy ns wczorajszej rozprawie zeznawał 
świadek Poeche, dyrektor departamentu min. 
p.zem. i nandlu. Zeznania tego świadka wypadły 
ula oskarżonego obciążające, . •

Następnie zeznawał minister poczt B„tmer. 
Potwierdzi! oii tezę oskarżenia zeznsjąc, że w 
czasie perlraktacyj ugodowych „Polminu" z „Pro 
dukcją" stał na stanowisku, że jeśli dr Vinzenz 
wyrówna szkudy, poniesione przez .Polmim", 
sprawa nk będrie skierowana do prokuratury, 

Dziś dalszy ciąg rozprawy i prawdopodobnie 
wyrok.

0UM0R _l SATYRA
; PUŁKOWNtK 

pułkownik jest koroną korpusu oficerskiego i 
to cierniową koroną". ,

.Jiie miał pułkownik kłopotu — nostarał się 
o tekę". .

O  pułkownikach można powiedzieć, że dużo 
jest wybranych, a mało powołanych".

„Pułkownik, który się nudzi, chwyta się potłi- 
-.ykii".

SANACJĄ
Sanator w  dom, piekło w dom. !/
Gdzie oanaitorow sześć, tam dwalnascle reronn. 
Raz sanacji śmierć.
(idzie sanacja mit może, tam pułkownika pośle. 
Sanacji jest to gra — w której kij jest atutem. 
Nic tak prędko na świecie się nie kończy, iak 

sympaitja do sanacji y  *
. Samalor płacze przed wyborami, wyborca po 
wyborach. ‘ („Zolla Mucha"). !

■ — u—

UTRUDNIENIA PASZPORTOWE
Warszawa, 6 maja (tel wł.) Ministerstwo opraw 

wewnętrznych' w porozumieniu z min. skarbu 
wydało do wojewodów okóinik w sprawie wy­
dawania paszportów zagranicznych. Okólnik kła­
dzie nacisk na konieczność ścisłego przestrzega­
nia przepisów co do wydawania paszportów i  
wprowadza dalekoiaące ograniczenia w wyda­
waniu paszportów ulgowych WiaJizc starościn 
skie mogą oćmówić wydania nawet no,, malnych 
paszportów, o ile wyjazd nie jest należycie urno 
tywowany. • : _ „

ANALIZA KRW I NA RZEGZALH 
GORGON O W EJ 

"  ar&zawa, 6 maja (tel. wł.) Przez dzień wczo­
rajszy i dziś rano dr. Żmigród i dr. Hirsehfeld 
przeprowadzali szczegółową analizę krwi na 9 
przedmiotach naieżących do Gorgonowej a nade­
słały ch ze Lwowa. Dziś w południe analiza zo­
stała ukończona. Wyniki jej trzymane są w ta­
jemnicy. . ,

ZBRODNIA NA STORACH CYTADELI 
WARSZAW SKIEJ'

Was»zawa, 6 maja (tel. wł.) Dziś nad ranem 
na stolcach cytaueli pati-olujący żandarm znalazł1 
zwłoki młodej kobiety ze zmasakrowaną głową i 
z zaknehlowanemi ustami. W odiegiości kilku 
metrów leżała pokrw awiona cegła i ilaszlca od 
wódki. Z sytuacji z w Iok wyniuca, że ofiara sto­
czyła zaciętą walkę z mordercami, o czem świad­
czy podarta suknia, z której strzępów zrobiony 
był knebel. Przy zabiiej nie znaleziono ani to­
rebki ani żadnych dokumentów tak, że tożsamo­
ści jej jeszcze nie zdołano ustalić.

MIĘDZYNARODOWY MITYNG LOTNICZY 
LOTNICTWO A ROZBROJENIE

Warszawa, 6 maja (tel. wł.) W  dniach 18 i 19 
czerwca odbęuzie się w Warszawie międzyna-o- 
dowy mityng lolniczy, w którym wezmą udział 
lotnicy czechosłowaccy, jugosłowiańscy i rumuń­
scy. Z lutników polskich wezmą uoział Orliński, 
Bajan i Kossowski.

Warszawa, 6 maja (tel. w ł )  W ziwiązku z ob­
radami Konferencji mzhrojeniowej nad sprawą 
lotnicuwa wyjechał do Genewy naczelnik wy­
działu lotnictwa cywilnego w ministerstwie ko­
munikacji p, Filipowicz

ECHC PROCES! ■ BRZESKIEGO 
Warszawa, 6 maja (tel. wł.) Dziś w sądzie o- 

kręgowym m ala się odbyć poraź drugi rozprawa 
w sprawie posła Rybarskiego przeciw odpowie­
dzialnemu redaktorowi „Gazety Polskiej", niżo­
wi w związku ze sprawozdaniem z procesu brze­
skiego. Rozprawa została odroczona, ponieważ 
wezwany na świadka wiceminister skarbu p. Sta­
rzyński nie sławił się.

REPRESJE PRZECIW ZABoJCY DYREKTORA
JtZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH ' 

Warszawa, 6 maja (teł. wł.) Pod kierunkiem 
prokuratora Eurstenberga prowadzone jest do­
chodzenie w sprawie juzeciw Blachowskiemu, za 
bójcy dyreatora Koehlera. Ukończenia śledztwa 
spodziewają się w połowie przyszłegi tygodnia 
Dziś BlachowsKi widział się z żoną i swym o- 
b-oncą adw. Gackim. Władze cofnęły Blachow- 
skiemu zapomogę 125 zł. miesięcznie, jaką otrzy­
mywał jak o zasłużony więzień polityczny z cza-, 
sów zaboru rosyjskiego.

KLĘSKA WYBORCZA LITW INÓ W
w K ła jp e d z ie

Kowno, 5 maja Na obszarze Kłajpedy odbyły, 
się wczoraj wybory do sejmu kłajpedzkiago W y­
bory te, bedąct próbą sił mieuzy Litwinami z. 
Niemcami i mające charakter rozgrywki polityoz 
rej międz] Litwą a Ni ancami o władzę w Kłaj­

pedzie. które miały zatwierdzić pociągnięcie rzą­
du litewskiego, usuwające dyrektorjat niemiecki 
i mianowanie nowego dyrektorjatu litewskiego, 
nie przyniosły Litwinom oczekiwanego zwycię­
stwa. Dotychczasowy wynik (z 186 na 199 okrę­
gów wyborczych) przedstawia się następująco, 
kłrjpeJzka partja ludowa uzyskała 8 mandatów 
(posiadała ej. partja agrarna 10 cło 11 (10), partja 
soc j alno - aemokrat yczna 2 (4)'A ki>muni sci 3 (2), 
Litwini zdobyli ogółem 5 mandatów, czyli po­
nownie znalelli się w mniejszości. Nie umieli wi­
docznie „skorygować" nastrojów ludności.

PAK T, O NIEAGRESJI SOWIECKO-ESTOŃSKI

Moskwa, 5 maja. W  kemisarjacL* spraw zagra­
nicznych podpisany dziś został układ estońske.- 
sowiecki w sprawi* -nieag\es,jLCzy zapłaciliście już przedpłatę za maj?
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SPRAWY POLSKO-NJEMIĘCKIE I POuSKO-
GDAŃSKIE W  LIDZE NARODÓW

Genewa, 6 maja. W  poniedziałek & bm. rozpo­
czyna się majowa sesja Rady Ligi Narodów, na 
której m. in. rozważane będą aoniosłe dla Polski 
kwestje polsko-niemieckie i sprawy polako-gdań- 
skie. Niemcy reprezentować będzie na tej sesji 
ambasador hr. von Welczek, który w niemieckich 
sferach oficjalnych uchodzi za znawcę stosunków 
polsko niemieckich

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA
Genewa, 5 maja. Na dzLiejszem posiedzeniu 

przeupoiudniowem komisja mo.^ka zł ;ończyia 
dyskusję had kwestją charakteru hroni łodzi pod 
wodnych. Dyskusja wykazała ^naczne żnice, 
istniejące między poszczególnymi c zło "Kam: ko ■ 
misji, w kwestji, czy łodzie podwodne zaliczyć 
do kategorji broni zaczepnej czy obronnej. W ło­
ski delegat przemnożył projekt uchwały, domaga­
jący się zniesienia okręlów pancernych i łodz: 
podwodnych. Wywody delegata włoskiego poparł 
delegat chiński. Delegat polski wystąpił w obro­
nie łodzi podwodnych, podkreślając, że ula nie­
których państw właśnie łodzie podwodne są je­
dyną bronią obronną, zdolną do odparcia ataków 
floty nieprzyjacielskiej na wybrzeża państw po­
siadających małą flotę wojenną. Delegat amery­
kański wskazał na menezpieczeństwo, jakie dla 
żeglugi cywilnej przedstawiają lodzie podwodne. 
Gdyby się jednak państwa zdecydowały na po­
zostawienie tej uroni, wszystkim państwom nale­
żałoby przyznać prawo posj .dania łod^i podwod­
nych. Nie osiągnąwszy powzumrenia w tej kwe­
stji, komisja przystąpiła do dyskusji nad kwestją 
zniesienia min podwodnych.

PLAN KONFERENCJI REPAhACYJNEJ
Londyn, 6 maja. „Daily Telegraph" dowiaduje 

się, że rząd angitlski opiacuwał plan konferencja 
lozańskiej, która ma się -ozpocząć w dniu 16-go 
czerwca br. Wedle tego planu w konferencji we­
zmą początkowo udział główne państwa byłe] 
koalicji, tj. Anglja, Francja, Belgja, Włochy i Ja- 
ponja, oraz Niemcy. Później zaproszone zostaną 
mniejsze państwa dawnych sojuszników jak: Ju- 
gosławja, Rumun ja, Giecja i Portugal ja, oraz pań 
stwa zainteresowane w spłatach reparacyjnych, 
tj. Polska i Czechosłowacja. W  ostatniem sta- 
djum konferencja będzie się zajmowała kwestją 
finansowo-gospodarczą państw Europy południo­
wo-wschodniej. W  tych obradach wzięłyby rów­
nież udział: Austrja, Bułgarja, Turcja i Węgry, 
oraz prawdopodoonie inne zainteresowane pań­
stwa, należące do dawnej grupy państw neutral­
nych.

DYMISJA k ZĄd U AUSThJACKIEGO
Wiedeń, 6 maja. Dziś przedpołudniem odbyła 

się Rada ministrów, aa której postanowione zgło­
sić dymisję całego rządu. Krok ten powzięty zo­
stał w tym celu, aby uniknąć rozwiązania parla­
mentu i nowych wyiDorów, które rząd austrjacki 
uważa w chwili obecnej za szkodliwe dla cało­
kształtu polityki wewnętrznej, a przedewszyst- 
kiem zagranicznej. Natychmiast po posiedzeruu 
Rady ministrów kanclerz związkowy dr. Buresch 
udał się do prezydenta związkowego Miklasa i 
złożył dymisję całego gabinetu. Prezydent Miklas 
przyjął dymisję, piosił jednak rząd o dalsze spra­
wowanie agend. Bezpośrednio potem prezydent 
Miklas rozpoczął pertra »tac,ie z przywódcami 
stronnictw. Koła parlamentarne sądzą, że następ­
cą dra Burescfaa będzie obecny minister rolnic­
twa dr. Dollfus, należacy do lewego skrzydła 
partji clirześcijańsko-rpołecznej, lub faszyzujący 
członek pai tji chrześc ijańsko-społecznej lar .za- 
łek krajowy Slyrji Rintełen. W  ^rugim wypadku 
do gabinetu Rintelena mi alb) wejść jeden * na­
rodowych socjalistów. Kola socjalistyczne zapo­
wiadają, że rząd Rintelena uważałyby za 
bojowy.

MAŁA ZMIANA W  RZĄDZIE NIEMIECKIM
Berlin, 6 maja. Po wysłuchaniu upinji kancle­

rza Briininga prezydent Hindenbuig przyjął dziś 
dymisję niemieckiego ministra gospodar zego dr 
Warmboidta, który z powodu nieporozumień w 
łonie rządu Rzeszy w Kwestjach gospodarczych 
podał się we środę do dymisji. Tymczasowe kie­
rowe >ctwo ministerstwem gospodarczem powie­
rzył prezydent sekretarzowi stanu Trendelenbur- 
gowi.

KRW AWE NAPADY HITLEROWCÓW
Berlin, 6 ma ja. W  Oderbergu pod Berlinem do­

szło wczoraj do krwawej walki miedzy hitlerow- 
sami a przeciwnikami politycznymi. Podczas Dój- 

ki szesnaście osób odniosło rany ciężkie, a kilku­
nastu było lżej rannych. Policja przywróciła spo­
ko; aresztując trzydziestu hitlerowców. Do dru­
giej bójki aoszło wczoraj popołudniu w miejsco­

wości E-kner pod Berlinem, gdzie większy od­
dział hitlerowców napadł na lokal lelm, .wsączy-

Prezydent Francji Doumer 
ofiarą zamachu rewolwerowego

CIĘŻKO RANNY PRZEZ ROSJANINA. — ZAMACHOWIEC ARESZTOWANY. — CLAUD2
FAmlERE RANNY.

Paryż, 6 maja. Na prezj-denA republiki fran­
cuskiej Doumera dokonano dziś popołudniu za­
machu rewolwerowego, skutkiem czego prezydent 
został ciężko ranny. Sprawca zamachu, pewien 
Rosjunan, został ujęty. Stan rannego prezydenta 
jest beznadziejny. Bliższych szczegółów narazie 
brak,

Paryż, 6 maja. Zamachu na prezydenta Dou­
mera aoKonano na wystawie książek, urządzonej 
staraniem literatów francuskich, dawnych uczest 
ników wojny. Prezydent Doumtr przybył na wy­
stawę w towarzystwie szefa Kancelarji wojsk - 
wej. Po zwiedzeniu pierwszej sali, gdy prezydent 
w licznem otoczeniu wybitnych osobistości prze­
szedł dc drugiej sali, wystąpił naprzeciw pewien 
mężczyzna i oddał ao prezydenta 5 strzałów re­
wolwerowych, z których dwa były celne. Zło­
czyńca oddał jeszcze jeden strzał, który zranił w 
iamię znanego pcwieścicpisarza francuskiego 
Claude Farrere‘a. Ranny prezydent, brocząc obfi­
cie krwią, upadł na ziemię i sLacił przytomność. 
Ciężko rannego prezydenta przewieziono natych- 
miasi do pobliskiego szpitala Beaujon. Na sali 
powstało wielkie zamieszanie, pocLzas którego 
zbrodniarz usiłował zbiec, został jednali przez 
szefa policji pa-yskiej depędzony, rozbrojony i 
oddany w ręce policji. W  chwilę po zamachu 
przybył do szpitala premjer Tairdieu i minister 
spraw wewnętrznych Mahieu, a późmej żona pre­
zydenta.

Paryż. 6 maja. Natychmiast jjo przywiezieniu 
prezydent? do szpitala Beaujon dokonano na nim 
transfuzji krwi. O godz. IG wydano biuletyn, we­
dle którego stan prezydenta jest bardzo poważny. 
Do łoże chorego przybył również sławny chirurg 
francuski prof. Gosset. Strwieidził on. że stan pre­
zydenta jest poważny, jednak nie beznadziejny. 
Jedna z kuł prz^^szyła prezyaentowi usta na wy 
lot, druga utkwiła pod łopatką. Reszta ciała nu

została trafiona. Po przybyciu prof. Gosseia pre­
zydent odzyskał przytomność. O godz. 18 doko­
nano operacji. «

Paryż, 6 maja. Aresztowany spiawca zamachu 
na prezydenta Doumera jesi Rosjaninem z po-, 
chodzenia. Jest on z zawodu lekarzem. Z pierw 
szych jego zeznań wynika, że należy do organi­
zacji anarchistycznej, czyni jednas wrażenie, ja­
koby był niespełna rozumu. Jest on silnym wy­
sokim mężczyzną, którego z trudem tylko zdoła 
no ubezwłacinić.

Paryż, 6 maja. Jak stwierdzono, aresztowany 
sprawca zamachu na prezydenta Doumera nazy­
wa się Paweł GORGUŁOW. Znaleziono przy nim 
notes, w którym przy jego nazwisKu figurow a*  
tytuł: „ex-prezyuent rosyjskiej organizacji faszy 
stowskiej“ . Miał on oświadczyć, że przybył z Mo­
naco specjalnie w celu zamordowania p rezyd en ta  
republiki francuskiej, gdyż chci ał się zemścić na 
Francji za tolerowanie bolszewików i niewyst?- 
pienie przeciw nim do wafłd.

Z ministerstwa spraw wewnętrznych donoszę- 
że Goigułow należy prawdopodobnie do organi­
zacji anaronistycznej i  wedle wszelkiego praiW' 
dopodobieństwa jest człowiekieir upośledzonym 
na umyśle.

Słychać, że był on przed o miesiącami wydalo­
ny z Francji jaao człowiek niespełna -ozumu.

Paryż, 6 maja. Po dokonaniu operacji został 
wydai nocny biuletyn lekarski o j tanie prezy­
denta Doumera następującej treści:

Piezydcnt Doumer został trafiony dwiema ku­
lami, z których jedna trafna w podstawę czaszki, 
a druga w prawe ramię, przecinając tętnicę.

Dokonano dwukrotnej transfuzji krwi. Pod 
czas pierwszej wstrzyknięto Doumerowi 450 cm3* 
a później 500 cmJ krwi. Prezydent jest baroz* 
wyczerpany. Stan jego jest ciężki 
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nająć z gośćmi bójkę, w toku której urządzenie 
lokalu ^ostało prawie doszczętnie zdemolowane. 
W  toku bójki dwanaśi e osób odniosło cj jższe 

rany. .
SZTUCZKI W POWIETRZU ZAKOŃCZONE 

i ŚMIERCIĄ '
Paryż, 6 maja. Podczas zawodów lotniczych na 

lotnisku pud Lyonem spadł na ziemię pewien po­
pisujący się akrobata i poniósł śmierć na miej­
scu. Akiobala ów popisywał się sztuczkami kar- 
koiomnemi na samolocie i w pewnej chwhi, gdy 
samolot znajdował się na wysokości 300 metrów, 
skoczył na 7iemię ze spadochronem, którj jednak 
zawiódł i nie otwarł się, powodując śmierć lot­
nika.

DRUGA OPERACJA MAGDONALDA 
Loadyn, 6 ma ja. Premjer MacDonald poddał 

się wczoraj operacji prawego oka. Operacja wy­
padła zadawalająco. Stan pacjenta jest dob-y.

ZAMACH BOMBOWY NA PREMJERA 
EGIPSKIEGO 

u.ondyn, 6 mQ ja Pod Kairem dokonano dziś 
zamachu bombowego na pociąg specjalny, w któ­
rym znajdował się premier rządu egipskiego — 
wraz z kilku członkami rządu, oraz wiceprezy­
dent Izby egipskiej. W  chwili, gdy pociąg prze­
jeżdżał przez stacyjkę kolejową Tamcales, wybu­
chła oomfoa, która jednak pociągowi nie wyrzą­
dziła żadnej szkody. Dwócb kolejarzy, znajdują­
cych się przy torach, zostało zaibitych, a trzech 
dalszych odniosło ciężkie rany.

CYKLON W INDJACH 
Frondy®., 6 maja. Wedle doniesień z Kalkutty, 

wschodnia Bengalja, nawiedzona została gwał­
townym cyklonem, który wyrządził znaczne szko - 
dy. Pomad czterdzieści osób minio ponieść śmierć, 
a przeszło 150 osób odniosło rany.

PODPISANIE ZAWIESZENIA BRONI 
CHłŃSKO-j a p o ń s k ie g o  

paryź, 5 m? ;a. Piowadzone od dłuższego cza­
su w Szanghaju rokowania chińsko japońskie 
doprowadziły dziś do podpisania układu w spra­
wie zawieszenia broni i zaprzestania kroków nie • 
przyjacielskich między Chinami a Japonją w 
Szanghaju. Układ podpisany został przez głów­
nego delegata chińskiego Ku o ta ich i, rannego pod - 
czas zamachu studentów chińskich, przeciwników 
zawieszenia broni oraz delegata japońskiego, p o ­
sła Szigemitsu, rannego podczas zamachu bom­

bowego w panku Hong idu przez Koreańczyk^ 
członka tajnej organizacji niepodległościowej 
dalej przez posła angielskiego i francuskiego 
Poc.,su dokonali: Szgemdsu w szpitalu a Ku®' 
taich’ w domu. ' -

Londyn, 6 maja. Podpisany wczoraj w Sza*1' 
ghaju układ chińsko-japoński w sprawie za w ie ­
szenia broni postanawia 1) Natychmiastowe zgf 
przestanie akcji wojskowej, — 2) pozostawieni 
wojsk chińskich na stanuwiskitch obecnych, 3. 
natychmiastowe cofnięcie wojsk japońskich n* 
ohszai zajmowany przez nie przed rozpoczęcie® 
kroków nieprzyjacielskich w dniu 28 stycznia, 
odwołanie wojsk japońskich z Szanghaj i ma by( 
rozpoczęte w ciągu czterech lygodin 5) kontroli 
nad wykonaniem postanowień układu przepro 
wadzi nomisja 12 u, w której skład wejdzie P° 
dwóch delegatów 6 zainteresowanych państw, M 
Chin, .aponji, Francji, Anglji, Stanów Z j e d l i  
czonych i Włoch.

Londyn, 6 maja. Wedle doniesień z Tokio, p°4 
pisame układu chińsko-iapoaskiego w spra^] 
zawieszenia broni przyjęte zostało przez opi°l 
publiczną w Japonji z wielką ulga Włacze j4' 
pońskie zapowiedziały, że pragną udowoanić 
brą wolę i już jutro lozpoczną wycofywać #0i 
ska japońskie z Szanghaju, aczkolwiek układ P*E 
widuje termin ośmiodniowy. — w ciągu którer 
m aiaby być rozpoczęta ewakuacja.

OLBRZYMI POŻAR W  PORCIE 
NOWOJORSKIM

Nowy Jork, 6 maja. W  porcie nowojorski® 
molo, należącem do angieiskiegc towarzystw® , 
krętowego Cunard Line, wybuchł dziś p< 
diniu olbizymi pożai magazynów i biur, 
cych się w zabudowaniu duugości tysiąc j ar® a- 
Do walki z rozszalałym żywiołem wysiąph® 
czna część nowojorskiej straży .pożarnej, ora® u 
ła straż portowa. Pożar trwa w dałbym ' ^ e 
Niema prawie żaoinej nadziei, aby zabudb1 T :j 
zdołano choć w części uratować. Podczas j ^  
ratunkowej wielu strażaków odniosło rany-. P . 
śliwym zbiegiem okoliczności przy molo nh _., 
ło parowców. Jeden jedyny parowiec j  “ Uv’- 
nia“ został cdholow rny w Bezpieczne miel"*""

TRZĘSIENIE ZIEMI ^
fk>ndvn, 5 maja. Wadluż wybrzeża zatoki 

kes na Nowej Zelaodji odczuto dziś sil®* 
sienie ziemi, które wyrządziło znaczne > 
Bliższych szczpgółów brak.
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“ O N I K A
IEATR W IELKI:
1 Sobota, god a  /'30: „Czarut; Crhctto".

Niedziela, godz. 4: „Poławiacze perćł“ .
Niedziela, godz. 7*30. „Czerne 3hetto“,

TdATR ROZMAITOŚCI:
Sobota, godz. 8: „Młodość siumi".
Niedziela, godz. 3‘30 -Młodość szumf".
Niedzłela, godz. 8: „M łodość szumi1'.

B/JRO KONCe RTOW F M, TUERKA:
Dnia 10 maja awu-na-ty Koncert mistrzowski Wandy 
ermiińwki®}, śpiewaczki.

—  o  0 0 “
WAND/ WERMIŃSKA, słynna śpiewaczka polska. 

Obdarzona wspaniałym głosem 1 władając nim w sp,v- 
'•ób mistrzowski, wystąpi z koncertem we wtorek 10 
bm. Znakomita nasza anydtka odniosła w ubiegłym 
tiiesłącu olbrzymi sukces zarówno na estradzie, jak i 
^ scenie wiedeńskiej Oto. co piAze c niej znany kry­
tyk F. Tendler: „Wermlńcka, polska Jeritza, lest nie­
c k o  z wyglądu, ale i z giosu, arnystyzznego tempera­
mentu i cudownego sopranu do Jeritzy uderzająco po­
dobna. Wermińska posiada przebogaty organ głosowy, 
^ewmctrzną kulturę duchową, barwność interpretacd. 1 
icnmkę głosową, co skłaoa się na czarującą caiość. 

Wszystko, cośmy słyszeli, złożyło się na sensacyjną
'Latę duchową" ...      ""

ZE SZTUKI. W  pracowni Związku Artysteic Po'sit Ich 
, fttwąrto wystawę Kursu portretowego. Od pięciu lat 
Irząd za  pracownią Związku Artystek Polskich (przy 
ai. Batorego 12— 14) p. Juzela Rratochiwila Widymska. 
Korzystało z tego kursu głównie .nauczycielstwo i arty- 
affil .uialarze, a także uczniów le, pragnący koreicty. 
R z y  umiejętnej korekcie p. prof. Matzkego na kursie 
Portretowym, a p. prof. Chybińsklej na kursie aktu, u- 
ozestniczki poczyniły w krótkim stosunkowo czasie 
taaczne postępy. Art. mai. Kratochwlla-Widymska i 
phybińska, jakoteż prof. Matzke, pracują zupełnie bez- 
1'ieresownle, a kursistkl opłacają tylkc 'koszta admlni- 
‘ raeyjne. Wystawiają swe prace panie: Hanka Sza­
rowska, Marja Sizawlowska, Dzlędziele,wieżowa, Ja­
worska, Mianowska i Miilszteinowa jako gnić. W y ­
stawa przedstawia się bardzo zajmująco i świadczy o 
^etelnej pracy tak Kierownictwa, Jakotez studiujących.

Wszyscy szukający ri dy

Przemyśl — W { wiadomo — rozpoczął gwałtow­
ne akcję za obniżką płac rofcoiłniozy cb, motywu- 

t<> z jednej jtrony „mcopłacailmodcią produkcji*' 
, drugiej zaś ugólnem potanieniem artykułów 

JVrwszej potrzeby.
! Jak to „potanienie" w rzeczywistości wygląda, 
/8o jesteśmy świadkami wiaśnie w tej chwili: 
'L> organizacji zbytu na wsi sprawia, ie chłop 
KZedaje produkty Lodow lane, juk bydło, świnie, 
abiat, jaja, drób itd. po bajecznie niskich cenach,
‘ ; zanim produkt wiejski destanie się do miasta* 

1 cena jego staje się znacznie wyższa. Na *rty- 
wiejskim zarabia bowiem oały łańcuch po- 

. ^dniików, na racm traci zarówno producent, jaik 
Rwtsument miejski.

3il “v istainaoi dniach eony mijsa podskoczyły o 
prcceni, podrożała też znacznie masło i i  de. ''ł .1 Ofil 1 _ A    i l  1 « t > . i

łó•W
Jest to następstwem słabszej podaży ar*ykiu-
2ywmości.

„taniość", wy wołana dotychczasowym 
C ^ e r a  podaży i óznyrh artykułów ma się jm 

(lb°W|i’ êraż rozpocznie się okres Ludniejszy.
znękany biedą, zniechęcony rzeczywistą 

ku Realnością piodukcji pozostawia w tyto ro­
li^ rolę odłogiem, uprawiwszy ty,) ko tyle, ile 
Mi *jIOllr2eba na własny użytek, zaprzestaje liodo 
t̂a&j i,u 1 W  wyniku lego już najbliższe

przyuio! ą nieoczekiwane przez radosnych 
(y."0.1*' niespodzianki.

płac urzędniczych a w ślad za nlią ro 1 
i5tr'aCli i Ltó w najbliższym czasie swoje 

U | Oliwienie w tem. że „wszystko potaniało". 
S jg Rła chude, jako naturalne następstwo nie- 

nieobliczalnej, niechlujnej gospodarki, 
pec zmienionej sytuacji postąpią czynniki 

8o 0j)i ^  każdym razie obecne próby daisze- 
a pla«  robotniczych ze Arony więk- 

" 'tan', '/anaejszych korsarzy kapitalistycznych u~ 
e *yc muszą jako prowOtkacja.

jak wybrnąć z trosk i zmartwieć, spowodowa­
nych kryzysem gospodarczym, niechaj uważnie 
przeczytają niniejrze ogłoszenie! Spc kojuy uyt, 
zrmożność i bogactwo — to zda s'e nieosiągalne 
aziś marzenie. Apatycznie spogiącU ją wszyscy na 
skutki kryzysu, nie próbując nawet znaleźć poso- 
bu wyjśJa z sytuacji. Nie zdają sobie może spra­
wy z tego, że uśmiech fortuny, spokojną przy­
szłość zapewnia w dzisiejszych czasach jedyn,: 
Polska Państwowa Loterja hlasoWa, której plan 
gry w obecnej 20, ej Loterji jest najlepszym i naj- 
koizystniejszym z wszystkich dotychczasowych, 
dając graczom kolosalne szanse, przy nader drob- 
neni ryzyku. Powiększono znacznie ilość średnich 
i wielkich wygranjch, zwłaszczt zas premij, któ­
rych liczba osiąga dziś nieprawdopodobną wprost 
cyfrę 2111 Bardzo wielka ilość wygranych po
300.000, lóO.OuO, 100.000, 75.000, 60.000, 10.000,
30.000, 25.000, 20.000 i t. d. i t  d., z główną wy gra - 
ną w kwocie 1,000.000 ZŁOTYCH na czele -- eto 
plon jednej tylko Loierji, jaki przypadnie w u- 
dziale tym którzy nie poskąpią divbnej sumy dla 
zapewnienia sonie rzans wygrania. Loterja Pań­
stwowa jest ćbdś niemal jedynem źródłem osiąg­

nięcia bogactwa w goiówic. Co drug; los wygry 
wal Ogólna suma Wygranych wynosi około 25 
miijOnów Złotych Trzy zakupnie iosów kierować 
się należy pewnemi wskazówkami, które na zasa­
dzie długoletniego doświadczenia okazały się nie­
zawodne. 1 tak wybrać należy kolekturę, w której 
padr najwięcej głównych i wielkich wygranych 
Taką największą, a zarazem najszczęśliwszą kc 
lekturą w kraju jest bezsprzecznie „Nadziej?", we 
Lwowie, ul. Sykstuska 6, która w każdej niemal 
klasie wypłaca wielkie wygrane. Klienci tej ko- 
ltktury tiie nez racji mienią się być „szczęściarza­
mi", niejednokrotnie uśmiechnął się im bowi m 
szczęśliwy los. Nie zwlekajcie więc i zamawiajcie 
natychmiast losy w cenie: ćwiartka — Zł. 10,—, 
połówka — Zł. 20.—, cały — Zł. 40.—, bo ciągnie­
nie 1-ej klasy lozpoczyna się już 19 maja br.' W y ­
starczy pizesłać zamówienie na korespondenice, s 
szczęśliwe losy wraz z blankietem P. K. C, na wol­
ną od porta przesyłkę należytości po " odbiorzt 
tychże, przesie Wam NAJWIĘKSZA I NAJ­
SZCZĘŚLIWSZA KOLEKTURA W  KRAJU „N a 
DZIEJĄ", LWÓW, SYKSTUSKA 6,

Epilog krwawego dramatu m t o g u  hotelu „Polonia41
Dnia 10 mai ca br. w godzinach popołudni,krwych 

w hotelu „Poaonia" w,e Lwowie rozległo się k,:,ika 
strzałów rewoJworowycn. Zbiegła się służba d po 
wyważeniu drzwi weszła dc jednego z pokojów, 
w którym padły stizaly Tu, na łóżku, w kałuży 
krwi zastano Zof ję Pr u saków,nę i Jana I ,i s<mc,kie­
go, kochanków. Okazało się, ze Lisiecki był azło- 
wiekiero żonatym, a poznawszy- • Prusaikównę, 
chciał się rozwieść, ale żona me ołioiaia się na ioz- 
woa zgodzi Wobec tego kochankowie postano­

wili odebrać same życie. Ranni, przewiezieni do 
szpitala, wyzdrowieli, a Lisiecki oskarżony został 
o postrzelenie ukochanej. Prusak ów,na zeznała je­
dnak, że postrzeliła się przypadkowo, a Lisiecki, 
widząc ją ranioną, chciał odebrać »ub,e życie. — 
W  śledztwie okazało się, że sprawcą strzałów by' 
Lisiecki. W  piątek rozegrał się epilog miłosnego 
dramatu w sądzie lwowskim. Po rozprawie Li 
sieciki skaizany zosuał na 6 miesięcy Ciężkiego wię­
zienia- , U

Napad bandycki na poc^g pod Sichowem
W  nocy z un. środy na czwartek na przestrzeni 

Ptrsenkówka—bichów, dokonane zbrojnego napa­
du. na poc.ąg towarowy. Bandyci, w liczbie łdłku- 
nastu osob, korzystając ze zwolnionego na tym 
odcinku biegu, rozbili plomby jednego z towaro­
wych wagonów, wyrzucając zeń 2 skrzynie z to­
warami, z niestwierdzoną narazie zawartością. —

Gdy konwojujący pociąg kolejarze zorjentowal 
się .v sytuacji, zatrzymali pociąg i poczęli ścigać 
bandytów. Vy ów czas bandyci dobywszy rewolwe- 
lów -poygęli saę g^sto óstiz^nwiać, wreszcie zniknęk 
w ciemnościach nocy.

Narządzany natycumiajt pościg nie dał rezulta­
tu Śledztwo trwa.

RESTAURACJA
W MODZIE HOSllDSZKI

Co wieczoi j  o tidhc^ jne produheje naitepjzjBCb ailynsdw  w idM ishoT iych . 
O rh k s iro  p .d rn szo ri^d n a  — ceny po traw  i  n ap o ji ntshie-

j n r o T W A M A

Poiifosli dolarowy we L w ie
Pod wpły wem szerzonej przez prasę sanacyjną 

wiadomości o rzekomej dewaluacji dolara amery­
kańskiego .-ta,znaczyła się wczoraj paniczna uciecz­
ka od tej waluty, W  lwowskich kasach oszczędno­
ści i bankach masowo podejmowano dolary, aby 
je wymienić na złote lub inną walutę zagraniczną.

Napad rabunkowy 
z głodu na że b ra c zy

W  piątek wieczorem, na drodze między Li s,en,i 
oami a Winnikami dakumano napadu rabunkowe­
go na żehraczkę Marję Jarosz, z Winnik. Dwóch 
wyrostków pod wpływem głodu przyłożyła że­
bracza, nóż do piersi i zraoowiało jej użeinrany 
chleb. Jako sprawców policja aresztowała 17-lel- 
niego Jan? Kinozę i  jego 14-letniegc bram Her­
mana.

- c o o -
NA FUNDUSZ PRASOWY złożyli: Dyr. G. 20 

zł., dyr. L. 20 zł., Zw. Prac Gmin. 10 zł., Altcn- 
beng 5 zł,, dt. J. 10 zł., K. 1 H 1 zł., Frfthlich 5 zł.

CUDZE CHWALICIE swego niie znacie Swego 
czasu głośną była sprawa sprzedaży kolei wąsko­
torowej pod Warszawą i pomnika Zygmunta Au­
gusta, około Zamku, w Warszawie, przez jakiegoś 
sprytnego oszusta. Zachwycano się nim, co to za 
oszust, s nawet w Wieku Nowym popełniono cab 
szereg feljetonów na temat warszawskiego spty m 
i hochstapierstwa. Nie , becie lokalpatrjotą, gdy 
stwierdzę, że we Lwowie są może sprytniejsi ma­
gicy. Do w Warszawie sprzedawano p', zy im im niej 
coś z marmuru i w każdym razie będącą w ruchu

łimję kolejową. A we Lwowie? Nie dalej jak wczo­
raj harnća Jar.'i Michał Iwanoiura starali się 
sprzedać szyny kolejki wąskotorowej własność ce­
gielni w bygndówce. Znalazł się nawet nabywca, 
ale przeszkodziła transakcji policja.

VEND£TT> Truano szukać przyczyn pobicia 
Leherpa Darucha, a iemharćziej jego służą e j Ju- 
rycz Pelagji (Żółkiewska 45). Głowi się nad roz­
wiązaniem tej zagadki urząd śledczy, który nb 
może dociec dlaczego ub. środy do mieszkania 
bcherpt, Dar ucha, wtargnęli dwaj nieznani osob 
ni:y, którzy dotkliwie pobili go wraz z służącą, 
jak tc juz zostało wyże., powiedziane. ■ F arna glos' 
ze p Bar uch pobity został z zemsty za jakieś tam 
inne pobielę. - -.................. * - ~

GOŚ, CO Z AKRA V A NA BLa GĘ. Lb. śiody dc - 
n.>sł do komiisarjatu poi-ej,i Bernstein Leopold 
(Zielóda 81), że przed 5 miesiącami służąca jego 
Latnn Tekla skradła z jego mieszkanie 400 dola, 
row i większą ilość wódka. Para 1 etkla opuściła 
smżbę przed 5 miesiącami, a p. Bernstein dopiero 
hb. środy cor jentował się, że go okradła. Goś ta­
kiego . yiku, ze kio w takie oaianie uwierzy'.

Z GIMNAZJUM EWANGELICKIEGO : Kradzio­
no maszynę do pisania, głośnik radjowy i par 
słucha/wek, wart. o80 zł.; a z mieszkania Mikitlk 
AIexamdra , Magazynowa 4) skradziono płaszcz nię 
ski ■ kostjum damski onaz gotÓMrkę 290 zł,

V, i nKA^NI DWORCA przychwycona na
gorącym., uczynku kradzieży Lesiuk Annę, która 
starała się zaorać - przecnowalnj koisz z bielizną 
własność Luhinij Katarzyny w Ghodorowie.

ARESZTÓW óNO Sieiomskiego Michała jakc 
poszukiwanego przez komendę policji w Grodki 
J g., Szydłowskiego Ka/., Leisla Wolfa, Kwieań • 

 ̂ -ego Sti anidawa, Pudhajskiego Jana za kradzież 
a p. Gregar f. Be-nfeld veł Wolską Zofję do wy- 
szupaso-wania. '
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20 g r o s z y !
kosztuje słynny nożyk d „  x o len i. .ek lam ow y p ró b ry

Minus
który przewyższa wszystkie w yro .iy  w  :ej „ »« -
nie. —  Pełna gw arancja  za Oezkonkjrencyiaą ik o jr  
W yłączna sprzedaż słynnych nożyków  „5A LFE R S**

Perfujnerja S. FEDER
Lw ów , ul. S y k s tu sa  Ł. 7

OKRADjl, SWEGO TATĘ. Pesst jakoD (Sieniaw 
ska 18) nie uznaje powiedzenia: niech zostanie 
w rodzin ie , choć m oże rozumie ją w carskiej in­
terpretacji, że on Jakób to też rodzina i kradnie 
swem u o jcu  co m a pod ręką. Ale srogi tato dał 
znać p o lic ji i Jakób śni za wolą ojca w  areszcie.

W a ZON BEZ BILETU. Kto mało zarabia, ma­
ło  w yda je , a kto nic nie zarabia?... nie może silą 
faktu nic w ydać. K a żd y  w ie  swoje. Jeśli nie zara­
b ia łbym  anj grosza i zm uszony byłbym dla pracy 
np. jechać do K rakow a, ani przez myśl mit prze­
szłoby rni dra łow ać tę p izestrzeń  na sw ych  od uro­
dzenia nogach, oczj^wista po jechałbym , a naiiwiny 
sadzaliby że za p ien iądze, k tórych  rozum ie się nikt 
nie chcia łby m i pc yc-zyć, nawet za cenę żebym 
m u raz zn ik ł z  oczu. M ia łbym  m oże odrobinę skru­
pu łów , ale kto dziś liczy  się ze skrupułam i, skoro 
nie liczą  się nawet ci, od których, jaik to się m ów i, 
w inno brać się p rzyk ład  (oczywista nie w braniu 
łapów ek ). Natom iast ani ksaty skrupułów n ie  miał 
by  n iety łko  piszący, ale każdy gdyby np. nazyw ał 
się wazon. W szak  za wazon naw et w tram w ajach  
m e prac i się b iletu  ani przesiadki. Tylko że należy 
uważać na różane tzw . modern-faisze, tj. nie dać 
się złapać. W ie  o tem  Wazon Paweł z Łyczaków a, 
którego oskarża ją  za jazdę bez biletu w pociągu.

SZKODA, ŻE JEST OJCEM. Nie każdy kto chce 
jest o jcem . Paradoksaineun wydaje się być takie 
pow iedzen ie, które j ud nak ma swoje uzasadnienie, 
przyczyn  szukać na leży w nieświadomości posłan­
n ic tw a  macierzyńskiego uaiego azeregumatek z je­
dnej strony, oraz paraliżowaniu itgulowauia. uro- 
dzeń p rzez prawo. Trudno w krouicace rozpisać 
się nad pi/.ekleństwem obecnych czasów, paodu- 
ku jącyćh  naci-ilość ludzi, którzy zgóry przeznacze­
ni są na pasorzytów społeczeństwa. Pomijam pie­
kło życ ia  dziecka w otoczeniu, w któr am jest tylko 
ciężarem  kosztownym, ale i system wychowania 
przez jednostki, które do tego najmniej się nada­
ją. Oto niejaki Kaayia Jan (Marcina 21) mówu 
stałe, że m usi dziecku swemu liczącemu 22 miec. 
ukręcić głuwę. Nie wiadomo tylko czy to zwyro­
dniałe c czy zrozpaczony nędzą osobnik.

BYDŁO W  STAJNI. Abraham Langweu (Sło­
neczna 57), Zygmunt Dieckor (Ghłcdna 4) i Szy - 
mon Brief napadli na 20-letnią Dorę Weintiaun

przemocą wciągnęli ją do stajni Diackera, gdzie 
dopuścili się na niej gwałtu. Zr, VTOdnnalców are­
sztowana.

RZUCIŁ SIĘ POD KOŁA POCIĄGU. W  piątek 
o godz. 7 rano, na 'o rze  kolejowym pod Błtohor- 
szczą. pod koła pociągu Lwów—Warszawa rzucił 
się w zamiarze samobójczym 31-letni Adam Ma- 
ohajski, kamieniarz, zamiesizkały We Lwowie. Po­
wodem rozpaczliw ego  kroku — niesnaski doruowe.

Ze sportu
RRS -LW OM  4NKA 2:1 (0:0). Zawody o mistrzo­

stwo klasy B. Przez cały czs meczą przewaga RKS‘u, 
Który mimo błotnistego teienu pokazał ładną jr v kom- 
bnacyjną, Jednak z powodu „murowania" bramki przez 
Lwiowiankę, nie mógł swej przewagi cyfrowo uwidocz­
nić. Obie bramki dla zwycięzców uzyskat tow. Neuman, 
zaś dla Lwo-wiattki obrońca R|K)S‘u, Sędziował p. Sa­
wicki dobrze.

ZRK i ME TAL —GLADJATOR 8:2 (5:0). Mistrz kła-
SJ B W y sokocyfrowę zwycięstwo drużyny roootnic Ztej, 
dJa k*órej bramki uzyskali tow.: Pincles i Witz (po 2), 
ir.az Klar, Juda* Fl-eischman i bramkarz Ebniberg ( - ó 

1). Dla pokonanych Donn i Florczyństó. —  Sędzi: p. 
Strzelecki dobry.

REKORD -GRArilKA 2:1 (0:0). Mistrz klasy B. Nie 
zasłużona klęska Grafiki, która miato widoczną prze­
wagę nad przeciwnikiem, .ylko z powodu braku strzel­
ców, nie mogła uzyskać zwycięskiego wyniku. Druży­
na Rekordu, puza krzykiiiwem zachowaniem sie na boi­
sku nie pokazał' .nic nadzwyczajnego. Bramki J,a Re- 
~.du uzyskał Jadzia, di a Grafiki Smolak. Sędziował- 

p. Brez-deń.

Idealna pasła do zębów, krem perłowy IHNATjWIGZA
OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO. W e czwar­

tek odbyło się otwarcie sezonu kolarskiego. Po nabo­
żeństwie w kościele św. Mikołaja, odbyt się raid ulica­
mi miasta, w którem wzięli udział kolarze RKS-u, Po­
goni, LTK .i M., Jutrzenki, Ha-smon-ei, Czarnych i Strzel­
ca. Barwnie przedstawiała sie .sekcja kolarska RKS-u 
na siwych maszynach, uciekorowanych czer-wienią.

GRAFIKA na Zielone Święta została zaproszona do 
W arszaw j, gd-zie z okazji dziesięciolecia RKS Drukarz 
odbędzie się turniej piłkarski z udziałem Skry, Grafiki 
i Drukarza.

W  A-KLASiE Lechja pokonała Hasmoneę 5:1 (4:0), 
zaś Świteź, Pogoń Ib  2:1. Rew er? w spotkaniu z Old- 
ijoyaml wygrała 2:1; wreszcie Czarni Ib  zremisowali 
z Białym Orłem 2:2.

KOMUNIKATY
POS iEDZEinIE KOMI i ETU PROPAGANDOWEGO 

ZA „DZIENNIKIEM LUDOWYM** odbędzie sie w nie­
dzielę 8 maja o godzinie 11 przed -poiudni-em, w lokalu 
przy ul, Sykstuskiej 21. Obecność wszystkich członków 
komitetu, oraz prezydiów komitetów dzielnicowych ko­
nieczna.

KOMITET PPS DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE. W  po­
niedziałek 9 bm. o  godzinie 7 wieczorem zebranie z na­
stępującym porządkiem: 1) Referat tow. R. Frohlicha: 
„Dlaczego mamy 20 m-illjonów bezrobotnych?" (z prze­
źroczami). 2) Sprawy organizacyjne "i

KOMITET PPS DZIELNICY GRÓDECKIEJ. Walne 
zgromadzenie w poniedziałek 9 bm. o godzinie 19 w  lo­
kalu ZZK (ul. Grójecka 69) z następującym porządkiem 
dziennym: 1) zagajenie; 2) sprawozdanie ustępującego 
zarządu. 3) wybór nowych w»adz; 4) wnioski i inter­
pelacje.

Z W IA Z E . ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH W  PO. ■ 
SCE, sekretariat okręgowy we Lwow ie (ul. Zielona 7) 
zawiadamia wszystkie grupy w Małoponsce, że w spra­
wie organizowania się i zakradania grup Związku w Ma- 
lopolsce należy zgłaszać się listownie lub przez deie- 
gatów w sełcretar jacie okręgowym (Lwów , ul. Zielona 
7), który przyjmuje codziennie od godziny 9 do 12 w 
Puludnie i od 4 do 7 wieczorem. Zawiadamiamy również 
P. T. właścicieli cegielń i polowców, że mamy na w y­
jazd rooo-tników palaczy, strycharzy, luzaków, u-kła- 
daczy it-d. Zgłoszenie listownie lub ustnie. Telefon 75-94.

1 .eśniau Michał, sekretarz OKR.
PORADNIA T O W .  PRZYJACIÓŁ DZIEC w lokalu 

OKR (ul. Rutowskiego 23, II p.) w II kole TUR czynna 
we wtorki punktualnie o godz. 6 po-p. Lekarka specja­
listka udziela be/płatnej porady wychowawczej mat­

kom, których dzieci kłamią, są krnąbrne, leniwe, d-o 
kuczliwe, nerwowe i wogóle trudne do prowadzenia- 
Dzieci poprzednio zgłoszone maje pierwszeństwo.

DO ZORGANIZOWANYCH TOW ARZYSZÓW  PAR­
TYJNYCH WE LW OW IE. W zyw a sie wszystkich zorga­
nizowanych towarzyszów i towarzyszki, -którzy dopeł­
nili obowiązku rejestracji do odebrania pozosta.ych le* 
gitymacyj. Cena nowej legitymacji nr podstawie uchwa­
ły egzekutywy OKR wynosi 50 gr.

REPERTUAtt KIN LWOWSKICH
AROLLO: „Puszcza**.
CASINOO „Nenita, kwiat rtayamiy".
CHIMERA: „Dziewczyna z  Ment-pan.aisu"
GRAŻYNA: „Romans z  porucznikiem". ,
KOPERNlK: ,.klątwa roou Mandarynów*- oraz „Tngarć- 
LEW : „Cham" według pow. E. Orzeszkowej. 
MARYSIEŃKA: „Klątwa rodu Mandarynów oraz Ifti 

gar-i“ .
MIRAŻ: „Strzała Erosa**.
OAZA: „C. k. Feldmarszałek".
PAŁACE: „Szanghaj-ekspress".
PAN: „Konigsmark".
PASAŻ zostanie niebawem z powrotem otwarty 
PROMIEŃ: „Pan Tadeusz". ;
SŁOŃCE: „iRat i  Pataohon jafce włóczęgi"
STYLO W Y: „Macanie Satan" i kom-eaja.
UCIECHA: „Ogień''.   w

RADJO LWOWSKIE
_ So-bota 7 maja

11.45: Przegląd prasy p orskiej. 11.58: Sygnał czast- 
hejnał z wieżj Mariackiej w Krakowie. 12.10. Poranek 
szkolny ra-ćjowy: Bajki Laitontame‘a — Krasickiego. 
12.45: Gramofon. 14.45: Gramofon. 15.05. Komunika1 
gospodarczy i giełda pieniężna z Warszawy. 15.15: W-R 
do,mości wojskowe. 1525: „Jak wyg-ląoaty dawniej mie­
szkania". 15.40: Koncert orkiestry lekkiej. 15.50: Audy­
cja dla chorych. 16.20: Odczyt dla maturzystów. I6.4m 
Siuchu-wislko dla dzieci. 17,06' Odczyt. 17.25; Między­
narodowe spotkanie -tenisowe Merlin — „Racing Ciut) 
(Paryż) —  Tłoczyń-ski —  „L tg ja " (Warszawa). 18J°: 
Nabożeństwo z Ostrej Bramy w W inie 19.00: R ozm ai­
tości. 1925: Skrzynka pocztowa rolnicza. I9.P-5: Gra­
mofon. 19.45: Dziennik radiowy. 20.00: „Na wi-dn.cOTi 
gu‘ ‘. 20.15 Muzyka iekika. 21.55. Feljeton: „Z łoty m$® 
złoty więcej" —  wygłosi p. Benedykt Hertz. 22-1 
Koncert szop-enowistki z W arszawy. 22.40: Dodatek $  
dziennika radj-owęgo. 2250: Retransmisje zagranic®16

C O G Ł O S Z E N I A  3
ftAKŁA D  TE C H N IC ZN O -D E N TYSTYC ZN Y

A D O L F  *VINTER
przyjmuje nadal L w ó w , PI. K rakow sk i 30.

Spółdzielnia Introligatorów!
z ogr. odpow.

we Lwowie, ui. Bourlarda L. 2
Telefon 57-25

I KUPNO I S P R H D A 2 1
MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, Chorążczyzny 

Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., materace 
z  włosienia za 100 złotych Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości. Również przerabiam kotary 
po 5 złotych, materace po 7 złotych.

P a n to fle ,  meszty płócienne i skórzane, sandały, 
i rypcie knajpowakie i t. p., obuwie skórzen e, wy­
godne, mocne I tanie poleca i wykonuje znana 

Fabryka pantofli w e Lwowie 
W RO NO W SK A L. 4. Telefon 59-88.

KRYZYS ZMUSZa DO ZNIŻENIA CEN. Obcasy d m  
skie 70 gr., obcasy męskie 1'50 z ł„ zelówki i obcas." 
damskie 3*20 z ł„  zeiówki i ,-bcasy męskie 4*90 zł- 
Półbuoiki męskie od 22 zł. Półbuctai damskie od ,
złotych, wykonują pracownie B. 1GEDA, Lwów ul
Turecka 1, bo u zna Pełczyńskiej 1 Grochowska $

I F l ć B L E  I  S P R U T Y 1
ZANIM zakupisz MEBLE, brzyjdź a przekonasz sic,,ż 

lakowe oirzymas; najtaniej u HESZELESA, Lwo 
KOPERNIKA 23, Róg ul Wronowskiej. — Firma ‘ 
spizeduje na raty długoterminowe, a tu na dwa 
MEBLE wszelkiego rodz-ju po cenach konkurent}'' 
aych i ściśle gotówkowych. ,

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIEI4IEDZY. kup- . 
tandetę sklepową, lecz wprost w źiodle. Fi -ma ir*Y 
KER, wytwórnia mebli i tapicernia, Leona Saolpjby ^ 
poleca swe wyroby sue„one na v łacnej *uS” ca- 
i pierwszorzędnego gatunku. Sypialme, Jad’  m ■ 
lony. Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. Otoma®| 
Buf alki, Kizesla, Tapczany i wszelkie inne, wedle1«  
nowszych wzorów po cenach bardzo niskich 1 t 0- 
godnych spłatach. —  Uwagal Każdy kupuji S 'jca. 
rzysta po ro’:u z b zpłjtnegu Odnowienia mebli- u 
ga na firmę SANDKER. Leona Sapiehy 34.

Rozpowszechniajcie Dziennik Ludowy!

I PRZEM YSŁ  I RĘKODZIEŁO !
W YTW Ó RNIA  FIRANEK, kap. oraz najnowszych r°<~. 

iiletuwycu, R. H A  TKA, ul. Kopernik: 17. L ?•*., *6) 
46-56, poleca swuje wyroby najtaniej (bo na 
i na najdogodniejszych waiunkach. Firanki „,a-
od zt. 26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie j
żuje do kupo?

m *

U n iw e r s y t e t  L u d o w >  i T* U . R. w e  L w o w i e
otworzył w lokalu Księgarni Ludowej, ulica Szajnochy 2

W YPO ŻYC ZALN IĘ  KSIĄŻEK
zaopatrzoną w książki beletrystyczne, popularno-naukowe i  lekturę dla m ło d z ie ż y  

szkoliiej, w języku polskim i  niemieckim. Opłata bardzo niska.
Specjalne zniżki dla członków Związków Zawodowych, T.U.R. i  Uniw. Lu d u w ego -
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